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KOW NO. (ON). Dzień 25 Iipca 
Jest datą szczególnie w aln ą  w h i­
s torii tego obszaru od chw ili w y­
pędzenia bolszew ików . Przed dwo- 
soa la ty  podjęta 6w ą działalność 
na L itw ie  n iem iecka ad m in istra­
c ja  cyw ilna l przyw róciła przez to 
ciężko doświadczonem u k ra jo w i 
po soku bolszew ickiego terroru  1 
spustoszenia spokój 1 porządek. 
Ha pam iątkę tego d n i a  odbyła się 
w  niedzielę przed południem  w 
w i e l k i e j  s a l i  p o s i e d z e ń  I I I  w y­
działu głównego G eneralkom m is- 
saT a  głęboko pow ażna akadem ia, 
k tó re j punktem  cen tralnym  była 
w ielka m ow a G en eralkosn m issara 
Dr. von Remteln‘a, obrazu jąca 
sesne i zad ania  w spólnej tak  ow oc­
n e j dw uletniej pracy, przed sta­
w ia ją ca  , Jasno i bez obsłonek 
tw arde konieczności zacię te j w al­
k i i kończąca s ię  głębokim  ap e­
lem do każdego L itw ina, by w y­

tężył w szystkie siły  i  spełn iał Jak  
n a jg o rliw ie j sw ój obow iązek ce­
lem  pokonania bolszew izm u 1 o- 
chrony rów nież i tego k ra ju  przed 
Całkowitym spustoszeniem .

Na sa li obecn i b y li naczeln icy 
n iem ieck ie j ad m in istrac ji cyw il­
n e j i p artii, przedstaw iciele arm ii, 
p o lic ji i służby pracy . Sam orząd 
litew ski reprezentow any był przez 
w szystkich radców  generalnych, 
przed staw icieli ^ .itew sk iej K o n fe­
r e n c j i ,  szefów  pow iatów  i t .  d. 
Po zaga jen iu  akadem ii w  krótk ich  
słow ach przez G ebietskom m issar*a 
L en tzen ‘a, przem ów ił n a jp ierw  
pierw szy rad ca generalny, generał 
K ubiliu nas i po słow ach podzię­
kow ania, skierow anych do Ge- 
neralkom m issar‘a, przedstaw ił o b ­
raz w kładów , ja k ie  dotychczas 
uczyniła L itw a  w  ciągu m inionych 
dwóch la t  w  w alce  o now ą, uw ol­
nioną od bolszew ików , Europę.

Przemówienie 6eneralkoimssar’a
w & n

N astępnie przem aw ia! G en era l- 
kom m isar D r. von U entota. A ka­
dem ia, k tó ra  u jaw n iła  m ocną d e­

c y z j ę  odpow iedzialnych łudzi w 
G eneralnym  O kręgu n ie w zdragać 
•ię choćby przed najw iększym i 
w ysiłkam i, by w szysiŁ ł* aiły  rów ­
nież w tym  k ra j- ' zm obilizow ać 
do o stateczn ej w alk ! ■ bolszew iz- 
m c m ,. zakończyła s ię  pozdrow ie­
niem  W odza N iem iec.

M iędzy Innym i pow iedział on co 
następ u je :

D zięku ję pieryszennu radcy ge­
neralnem u, p. generałow i K u b iliu - 
nasow i, za Jego słow a, pełne głę­
bokiego zrozum ienia potrzeb w o j­
ny  i zdecydow anej w oli dać za­
dość uczynienie zad ania  historycz­
nem u N iem iec.

Gdy m niej w ięce j jo t  po upływie 
m iesiąca od u w olnieni* tego k ra ­
ju , utworzono okręg generalny 
Litw y i zaprowadzono ad m inistra­
c ję  cyw ilną sta ło  s ię  io  n ie  w celu 
unorm ow ania życia k ra ju  i p o ­
szczególnych Jego obyw ateli do 
takiego trybu życia i rozw oju j e ­
go dobrobytu, do jak iego  b y li oni 
niegdyś przyzw yczajeni w  c i ­
sach pokojow ych. Ce! adaninistra- 
c j i  cyw iln e j polega a a  utw orze­
niu takiego u stro ju , który by 
przystosow ał ten  k r a j i jeg o  oby­
w ate li do pom ocy w prow adze­
niu  w ojny  1 osiągnięcia zw y­
cięstw a. A lbow iem  n ie  poto N iem - 
ey u tra cił! sw ych poległych aby lu 
dzic ży jący  już od następnego dnia 
z a ję li się  spokojnym  prosperow a­
niem , a  skutk iem  ta k  krótkow zro­
cznego zapatryw ania, bardzo k ró ­
tko  znowu s ta li s ię  o fiarą  bolsze­
wizm u. Lecz polegli oni poto, aby 
osiągnąć zw ycięstw o nad bolsze- 
Wizmem w  te j n a jz a c ię tsz e j z w o­
je n  i uchron ić nasze istn ien ie  raz 
a a  zaw sze od jeg o  terro ry sty cz­
nego reżimu. T en  testam ent po­
ległych bohaterów  je s t  zobow ią­
zaniem , dotyczącym  w  rów nej 
toierze n iem ieck ie j ad m in istrac ji 
oyw ilnej, j s k  każdego poszczegól­
nego obyw atela  L itw y , ko ch a ją -* 
cego sw oją  ojczyznę i rodzinę. 
J e s t  obow iązkiem  zaprzęgniecie 
W szystkich s il d is  osiągnięcia 
zw ycięstw a n ad  bolszew izm era 
niezależni© od o fiar i n iedostat­
ków. ja k ie  «n z sobą niesie.

* 2  O  t  € ?  M  g »  *  U
O ile  ad m in istrac ja  cyw ilna po­

za tym  zakresem  p od jęła s ię  roz­
w iązania n iek tó ry ch  zadań, to 
było to zaw sze o ty le  ty lko  m oż­
liw e, o  ile  ce le  w o jny  n ie  były 
narażone n a  niebezpieczeństw o 
ich zaham ow ania. Chcąc dotknąć 
na jw ażn ie jszych  z tych  zagadnień, 
pozwolę sob ie przypom nieć, że 
ju ż w  początkach działania adm i­
n is tra c ji  cyw iln e j w łączono okręg 
w ileń sk i z jeg o  obszernym i te re ­
nam i w schodnim i do okręgu ge­
neralnego.

Pozw olę sobie przypom nieć o 
usunięciu skutków  bolszew ickich 
przestępstw , a  w ięc o skasow aniu 
bolszew ickiego ograniczenia po­
siad ania ziem i do 30 ha, na po­
now ne przyw rócenie praw a w las 
ności, o raz o  stopniow y zw rotj 
w łasności p ry w atn e j rzem ieśln i­
kom i w łaścicielom  ziem i, pom i­
mo o lb rzym iej p racy  p raw n ej i, 
ad m in istra cy jn e j zw iązanej z tym 
dziełem . J e s t  rzeczą n a jzu p ełn ie j 
zrozum iałą, że w  tra k cie  tego n a ­
praw iania  krzyw d rów nież osoby 
narodow ości n iem ieck ie j w róciły 
znowu do tego k ra ju  I osiedliły 
się ja k  to było przedtem .

P od kreślam  otw arcie, że zawsze 
i  w szędzie stosow ał będę środki, 
k tó re  przyczynią s ię  do zw iększe­
n ia  nasze j p racy  w o jen n e j dla 
frontu , a przez to do odniesienia 
zw ycięstw a. Znam  niew ygody, 
kłopoty i b rak i, k tóre  w skutek 
tych  w ysiłków  w ojenn ych po­
w sta ją  na teren ie  c a łe j ad m in ist­
ra c ji  aż do poszczególnego • ieś- 
n iak a  i robotnika, albow iem  prze­
su w ają  s ię  one codziennie przed 
m oim i oczyma. L eca  w ierzcie  m i 
Fan  o w ie, poza tym : trudnościam i 
s ta je  up om inające obUcze naszych 
poległych i domaga się  by o w ol­
ność naszego życia i bytu, w  ob ­
ronie którego oni polegli, toczono 
w alkę do końca, aż do zwyoięstw a 
nad bolszew izm em . D ale j widzę 
przed sobą obraz m ilionów  zadrę­
czonych przez bolszew ików  ludzi, 
widzę n asiąkłą  niew inną krw ią 
ziem ię o jczystą , obraz tortu r i 
prześladow ań, ja k ie  w niósłby b o i­
sz ewizm do w szystkich domów i 
chat, oraz nieskończony szereg 
grobów, m asow ych, w ja k ie  prze­
m ieniliby bolszew icy ten k r a j tak  i

sam o ja k  N iem cy i  całą  E uropę, I 
gdybyśm y się  okazali słab i i  gdy­
by każdy osobiście i w szyscy r a ­
zem  n ie  W ytężyli w szystkich sił 
dla obrony przed bolszew izm em  
i dla osiągnięcia zw ycięstw a 
Is tn ie je  jed en  ty lko  obow iązek- 
uchronić nasze żony i dzieci przed 
tym  losem.

Nie można jed nak osiągnąć tego 
słow am i, lecz tylko czynam i, n ie ­
ustanną i w ytężoną p racą. F ro n ­
tow i, m oi koledzy, m usim y dać to, 
czego on potrzebu je, aby się  u ch­
ronić przed bolszew izm em . T o też 
w ieiu w ieśniaków  w  L itw ie  p o ­
mogło sw oim i płodam i, k tóre  od ­
staw ili, do zaopatrzenia frontu . 
R obotnicy  ro ln i pom ogli w tym 
względzie, a robotnicy przem ysło­
wi w yprodukow ali w iele w a rto ­
ściow ych tow arów  dla frontu , 

'W ie lk a  liczba młodych L itw inów  
zgłosiła s ię  do robót za frontem  
lub w Rzeszy. Tego nie zapom ni 
im icb  ojczyzna i kiedyś im za to 
podziękuje.

Czegóż j e d n a k  potrzebu je fro n t 
przede w szystkim ? F ro n t potrze­
b u je  broni. B ron i n a jro zm aitsze­
go gatunku -w ybitnej dobroci i w 
w ielk ich  ilościach . B ro n i te j je d ­
nak  nie m ożna produkow ać na 
L itw ie , lecz ty lko  w N iem czech, 
gdzie istn ie ją  kopalnie w ęgla i że­
laza oraz w ielk ie  zakłady prze­
mysłow e, k tóre do tego celu 6ą po­
trzebne. D latego  m usi w ielu L it ­
winów je e h ..ć  do pracy do Nie 
m ice, by produkow ać tam  b ro ń j 
k tó rą  żołnierze n a  fro n cie  bronią 
ich  ojczyzny. Znaczna w iększość 
pow ołanych do przeglądu celem  
w ysłania do te j pracy m łodych 
Litw inów  usłuchała w spom niane­
go w ezw ania i o d jech a ła  do m ie j­
sca  sw e j now ej p racy . W ykazali 
oni przez to zrozum ienie, że każ­
dy człow iek n a  L itw ie  m a ty i ko 
dwie rzeczy do w yboru: albo w ła­
sną p racą d ostarczyć frontow i 
broni, by  osłaniał nią ojczyznę, 
albo  w ydać k r a j na rzeź bolsze­
w ikom . Zrozum ieli oni, że lep :«J 
je s t  na k ilk a  m iesięcy lub kilka* 
la t opuścić k ra j, ażeby kuć broń 
dla obrony ojczyzny, a następ nie  
w rócić do cieszącego się  poko 
ja ta  i  szczęśliw ego k ra ju , aniżeli 
uchylać s ię  od pracy w  N iem ­
czech, by  następnie o stateczn ie i 
n a  zawsze zginąć w  gospodarst­
w ach kolcboźniczych, w  fa b ry ­
k ach  stachanow skich  i p iw nicach 
GPU ,

Rozum iem y w szyscy, Jak  og­
rom nych ilości n a jb a rd z ie j n ow o­
czesn e j bron i potrzeba d la  pobi­
cia  a rm ij bolszew ickich. D latego 
is tn ie je  ty lko  jedn-o hasło : L itw i­
ni, k u jc ie  broń, którą fro n t och ­
ran ia  w aszą ojczyznę!

O kazało się  jed nak , że obok 
w ielu ludzi, którzy k r a j sw ój ko­
ch a ją  i dlatego słu ch a ją  w ezw a­
n ia  do pracy is tn ie je  wciąż je sz ­
cze m ała  liczba poszczególnych 
osób lub poszczególnych gmin, 
k tó re  o ćiąg a ją  się  ze zgłoszeniem  
przed kom isje  b ad ające  zdolność 
do pracy. W obec w ielu Litw inów , 
którzy zgłaszają się  do pracy s ta ­
le zw racam  uw agę n a  to, żc pew ­
n e  elem enty k ry ją  s ię  przed p ra ­
cą i  że ci zd ra jcy  sw e j o jczyzny 
w inni być przykładnie ukarani, 
ażeby ich zachow anie się  nie s ta ­
ło  się  hań b ą  dla w szystkich L it-* 
winów.

M oi koledzy, d latego d zisia j po 
raz ostatn i zw racam  się do w szy­
stk ich , kogo to dotyczy, z pow aż­
nym i słow am i, których  n ie w ypo­
w iadam  na w iatr. K to n ie chroni 
sw e j o jczyzny, je s t  z d ra jcą  sw e j 
ojczyzdił. K to  n ie chce' kuć broni 
przeciw ko bolszew izm ow i, ten  
k u je  przez to sam o broń dla b o l­
szew ików . Czyż sądzicie panow ie, 
t e  z n a jd z i e  się  t u t a j  w k ra ju  choć 
jed en  uczciw y człow iek który  
w olałby w ydać na łup krw aw ej 
bolszew ick ie j b estii n iezliczoną 
liczbę w ieśniaków , robotników , 
In te lig en cji, kobiet i dzieci z po­
wodu braku  b ro n i d latego tylko, 
że ja k iś  młody pan A ntanas sądzi, 
iż przez zm ianę m ieszkania zap e­
w ni sobie w ygodniejsze życie be* 
w yjazdu do N iem iec? Czyż sądzi­
c ie  panow ie, że obok N iem ców  
także ta k  w ielu L itw inów  w aiczy 
z bronią w  ręku dlatego, by ten  
czy ów niepom ny sw ych obow iąz­
ków osobnik w okręgu w ie jsk im  
lub gm inie popierał z obaw y 
przed nieprzy jem nościam i tego 
rodzaju  dezerterów  pracy, tak  że 
pew nego dnia żołnierze litew scy 
zostaną bez bron i? Czyż sądzicie, 
że dlatego ta k  w ielu  L itw inów  
w yjeżdża do Rzeszy lub na roboty 
poza frontem , ażeby tu ta j n iek tó ­
re  o b aw ia jące  s ię  p racy typy mo­
gły spacerow ać po lesie? A lbo czy 
sądzicie panow ie, że p rzygn iata­
ją c a  w iększość w szystkich uczci­
w ych ludzi sp ełn ia  sw ój obow ią­
zek  dla ochrony k ra ju  po to , b y  
k ilku  niedorostków', p o p iera ją ­
cych przez sw e ukryw anie się 
bolszew izm , ich  w yśm iew ało?

K to  w ałęsa s ię  po cudzych m ie­
szkaniach , lub po wsi albo w le ­
s ie  celem  uchylen ia się  od swego 
obow iązku w zględem  ojczyzny i 
n ie  słu ch a zarządzenia litew skie­
go sam orządu, by staw ić s ię  przed 
ko m isję  b ad a ją cą  zdolność do 
p racy , s ta je  się  podejrzany o n a ­
leżen ie do band i  w spom ogą w  
ten  sposób, —  czy chce, cz y  n ie  
chce — spraw ę bolszewizmu. D la­
tego też ci, którzy obow iązani są

r o  j r a

! do staw ienia  się  do przeglądu lub 
dezerterzy z pracy, n ie  s łu ch a ją ­
cy  w ezw ania do s ta w ie n i*  się 
przed kom isją, będą w przyszło­
ści trak tow ani ja k o  przestępcy 
w ojenni i w rogi elem ent.

Ostrzegam  rów nież ludność 
w ie jsk ą  przed pośrednim  lub bez­
pośrednim  popieraniem  tych uni­
k a ją cy ch  pracy, a  to dlatego, aby 
na ludność tych m iejscow ości.

gdzie się  oni ukry w ają , nie upo­
dla hań ba i k ara , która należy z ł* 
tym  zdrajcom  ojczyzny.

J e s t  ju ż najw yższy czas, aby k »- 
żdy mężczyzna i każda k o b ie t*, 
ock nęli s ię  dla uśw iadom ienia so­
b ie  ' c a łe j rzeczyw istości, polega­
ją c e j m ianow icie na tym , że bol- 
szew izm prowadzi rów nież i om

(D o k o ń czen ie  n a  s tr . 2 -e j) .

Zmiana rządu we Włoszech
iiussoiini ustąpił ze stanowiska szefa rządu i pre­

zesa min strów. Następcą jego mianowano 
m rszałka Badogiio

RZYM. (DNB). Ja k  zakomu­
nikowała w sobotę wieczorem 
agencja S te f ani, król i cesarz 
Włoch przyjął dym isję Benito 
Mussoliniego ze stanowiska sze­
fa rządu i prezesa ministrów. 
Mianował on jako jego następcę

marszałka Włoch Piętro B *-  
doglio —  szefem rządu i preze­
sem ministrów.

Przypuszczają, że tę zmiany 
rządu należy przypisać- stanowi 
zdrowia Duce, który w ostatnich 
czasach był niezdrów.

Orędzie Wiktora Emanuela lii
d o  o o r o d g i  i i / # o s f » l e g o

RZYM . (DNB). W związku 
[ z mianowaniem marsz. Badogiio 
szefem rządu, wydał król 1 ce­
sarz W łoch następujące orędzie: 

WłosiI W te j decydującej go- 
■ dżinie, kiedy rozstrzyga się los 
| Ojczyzny biorę w  swe ręce do­
wództwo wszystkich sił zbroj­

onych. Niech każdy zajm ie swój 
'posterunek obowiązku, wiary 
i walki.

I Żadne uchylenie się nie może 
być tolerowane, żadne oskarże- 

1 nie nie je s t dozwolone. Każdy 
i Włoch cierpi z powodu wielkich 
ran, zadanych naszej św iętej 
ziemi ojczystej. Włochy znajdą

drogę do podźwignięcia się dzię- 
;ki waleczności swej armii, dzię­
ki zdecydowanej woli wszyst­
kich obywateli, poszanowania 
tych wysiłków, które miały n * 
celu podźwignięcie kraju  
wzwyż.

Włosi! W dniu dzisiejszym 
jestem  złączony z wami bardziej 
niż kiedykolwiek w  niewzru­
szonej wierze w nieśmiertelność 
naszej Ojczyzny.

Podpisał:
Wiktor Emanuel U L  

Kontrasygnował:
Badogiio, marszałek. 
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Odezwa nowego szefa
rządu włoskiego

Kreml i Litwa
il3&itest2cja za utworzeniem Litwy sowieckiej

SZTO K H O LM . M oskw a żąda na 
now o w łączen ia  k ra jó w  n ad bał­
tyckich  do Zw iązku Sow ieckiego. 
W ynika to z korespond encji gaze 
ty  szw edzkiej „Sven sk a  D ag bla- 
d ct“, w edług k tó re j w zw iązku z 
trzechletn ią  rocznicą utw orzenia 
rep u blik  sow ieckich w Estonii, L it ­
w ie i Łotw ie zainseenizow ano m a­
n ifesta c ję , podczas k tó re j w ystąp i­
ły  na w idow nię pew ne kreatu ry .

posłuszne Sow ietom . W  uchw ale, 
p rz y ję te j na rozkaz in icja to ró w  
m a n ifestac ji, żądano ponow nego 
utw orzenia sow ieckich Estonii, L ot 
w y i L itw y. A  w ięc, ja k  można, 
w nosić z podobnego zainscenizo- 
w ania ta k ie j „uroczystości p am iąt­
ko w ej", Sow iety b y n a jm n ie j nie 
W yrzekły się  sw ych p reten sy j do 
panow ania nad k ra jam i b a łty c­
kim i.

RZYM. (DNB). Nowomiano- 
wany szef rządu włoskiego, 
m arszałek Badogiio, bezpośred­
nio po objęciu  swych obowiąz­
ków wydał odezwę następują­
cej treści:

„Na rozkaz króla i cesarza 
obejm ują rząd wojskowy kra ju  
ze wszystkimi pełnomocnictwami. 
W ojna toczy się dalej. Włochy 
są ciężko dotknięte napadem na 
ich prowincje, burzeniem .ich  
miast, lecz zachowują wierność 
danemu słowu jako  strażnik 
swej tysiącletniej tradycji.

1 Skupcie się wokół króla i ce- 
' sarza, żywego uosobienia oj­

czyzny, przykładu dla wszyst­
kich!

Postawione mi zadanie jest 
jasne i dokładne. Będzie ona 
przeprowadzone bezwzględni* 
i myli się każdy, kto myśli, ża 
będzie mógł przeszkodzić nor­
malnemu jego przeprowadzeniu. 
Kto by chciał zakłócić opinię 
publiczną będzie bezwzględni* 
ukarany.

Niech żyją Wtochy!
Niech żyje król!“.

Stanowisko Papieża
wobec bombardowania Rz^mu

MEDIOLAN. (DNB). Co do 
wyrażonej przez papieża de­
cyzji przeniesienia się do śród­
mieścia w razie ponownego 
ataku na Rzym, podaje „Stam - 
pa“ n a  podstawie powiadomie­
nia rzym sko-katolickiej agencji

„ L a  Correspondenza", że papie* 
wyraził zamiar opuszczenia mia­
sta watykańskiego nie czekając 
końca bombardowania, gdyby 
nalot na Rzym miał się powtó­
rzyć.

Ogromna liczba ofiar
bombardowania Rzymu

RZYM. (DNB). Liczba ofiar i Iipca, zwiększyła się — według 
wśród ludności cywilnej wsku- ’ danych urzędowy Li — do 711 
tek ataku na Rzym w dniu 19 - zabitych i 1.529 rannych.



iw przerwania Mu
Zestrzelono ponow n ie 130 czo łgów  sowieckich. — 3 statki o pofem nolcl 
20.000 TRB zatopiono przed Syrakuzam i. — Zestrzelono 61 sam o lo tów

Z Kw atery Głów nej Fiihrera, j obszarze Orła i na południe ©d
jeziora Ładoga. Na, całym  ©d- 

od Morza
d n ia  25 lip c a .

Naczelne Dowództwo S ił
Zbrojnych podaje:

Na przyczółku mostowym 
Kubań i na froncie rzeki Mius 
a a ła m a ło  się kilka m iejscowych 
ataków nieprzyjaciela, które 
adparto po części kontratakiem .

Nad środkowym Dońcem dzia­
łalność ofensywna bolszewików 
wyraźnie osłabła.

Silne sowieckie oddziały pie- 
ehoty i  czołgów ponownie pró­
bowały bezskutecznie przeła­
mać front w rejonie Biełgorodu.

Na obszarze w alk pod Orłem 
trw ają  nadal zmienne walki. 
Pomyślnym kontratakiem  odrzu- 
•ono bolszewików w wielu miej 
scach. M iejscowe 
■likwidowano.

w'łamania
18!, ,IO:

iiatei
Na południe od jezioęą Ł,^do-

cinku południowym
Azowskiego do Biełgorodu ataki 
ich wskutek dotychczasowych 
strat wybitnie osłabły.

Poszczególnie kom unikuje się:
Na przyczółku mostowym K u ­

bań zatrzymano, lub rozbito 
przez przeciwnatarcia już na sta­
nowisku wypadowym m iejscó­
wce po części przy poparciu sil­
nej arty lerii i samolotów bojo­
wych przeprowadzone ataki. Na 
terenie w alk koło O rła również 
wczoraj wznowili bolszewicy 
wielkim i siłam i piechoty i czoł­
gów daremne próby przełama­
nia frontu na południe, połud­
niowy wschód i na północ od 
miasta. W  ciężkich walkach, po 
części w w alkach wręcz odparto 
ich przy silnym  poparciu lot-

ga również wczoraj załam ałysię \ nic twa, niszcząc liczne czołgi, 
■nów wszystkie wielkimi siłam i W kilku m iejscach niemieckie 
przeprowadzone ataki wśród w ojska przystąpiły do przeciw-

ataku i  odrzuciły nieprzyjaciela 
z powrotem.

Kontynuowane silne atak i na 
odcinku na południe od jeziora 
Ładoga odparto wśród wysokich 
strat nieprzyjaciela. Batalion 
sowiecki, który  się wdarł do 
stanowisk niem ieckich został w 
przeciwnatarciu kompletnie roz­
bity. Ogółem rozbito wczoraj 
pociskami 130 czołgów sowiec­
kich.

Na Morzu Czarnym lekkie 
niemieckie morskie siły zbrojne 
atakow ały m iejsca lądowania 
i urządzenia przeładunkowe bol­
szewików ł zatęjpiły 2 statki 
z dostawami o ogólnej pojem ­
ności 800 TR B.

Na Sycylii niem iecko-wloskie 
wojska odparły k ilka wspiera­
nych przez czołgi n ieprzyjaciel­
skich ataków, skierowanych na 
północny 1 środkowy odcinek 
frontu.

Na wodach pod Syrakuzam i

■rczególnie wysokich strat dla 
wroga.

Eolszewicy stracili w walkach 
wczorajszego dnia 125 czołgów.

Podczas ostatnich -walk na 
froncie rzeki ŁEus szczególnie 
odznaczyła się reńsko-w estfalska 
16 dywizja grenadierów pan- 
•emych.

Na Sycylii odbywały się wczo­
ra j tylko m iejscow e ograniczo- 
»e działania bojowe, w których 
nieprzyjaciel nie mógł osiągnąć 
Ładnych sukcesów. Oddziały sa­
molotów m yśliwskich i  niszczy- 
aielskich .powietrznych sił zbro j- 
aych brały udział w walkach 
* a  ziemi. A rtyleria przeciwlot­
nicza w  cieśninie M essyńskiej 
■cpaliła pociskami nieprzyja­
cielski ścigacz.

Ubiegłej nocy doszło ponow­
nie u holenderskich wybrzeży 
ś o  kilku utarczek między m or­
skim i ubezpieczającymi siłami

nocnych Niemiec i na zajętym  j Zespół ciężkich niem ieckich 
obszarze zachodnim i  ubiegłej samolotów bojow ych zwalczał 
n o c y  p o n o w n ie  b o m b a rd o w a ły  j w  n o e y  n a  2 6  l ip c a  m ia s to  i  p o r t
miasto Essen. Przy tym  ponow- Hull bombami wszelkiego ka­
nie powstały ciężkie straty  
wśród ludności i silne spusto­
szenia w okręgach mieszkal­
nych zaatakowanego miasta. Po-

libru. 3 samoloty nie powróciły.
Podczas potyczek niem ieckich 

sił ubezpieczających z b ry ty j­
skim i śdgaczam i, o których ko-

wietrzne siły obronne zestrze li-, munikowano wczoraj, sukcesy 
ły z brytyjsko-am erykańskich niemieckie jeszcze wzrosły. Ogó- 
zespołów ataku jących  61 sam o-jłem  stracił nieprzyjaciel 2 ści- 
lotów. Stracono 5 własnych sa- gacze, 2 dalsze zapalono po-
molotów myśliwskich. ' ciskami.

-urnim iii step
przed nieprzy‘a : lam

K Z Y M  (DN B). Z astęp u jący  głów 
jte ro  kom endanta faszystow skich 
•rgan izaey j m łodzieżow ych, F c li-  
e ia jji, w ystosow ał do młodzieży 
w ło sk ie j z powodu licznie nap ły­
w a jących  zgłoszeń młodzieży do 
służby och otn icze j w  w ojsku w e­
zw anie radiow e, w  którym  zazna­
n a ,  że (ego rodzaju postępow anie 
Je s t  nakazem  chw ili. Bezw zględny 
ten nakaz —  ośw iadczył F e łic ia n i 
—  młodzież zrozum iała całkow icie. 
W ykazała ona, że um ie d ziałać w 
acyśl tego im peratyw u, k tó ry  je s t  
podyktow any poczuciem  odpow ie­
dzialności 1 ich  sercem . „D zisia j

je s t  dzień m łodzieży" —  zaw ołał 
F e łic ia n i —  „M łodzież czuja, !ż 
zaw sze Jest tą. młodzieżą, która 
zdobyła W łochy! M łodzież je s t czo 
łem  oporu. J e s t  ona n a js iln ie j­
szym  m urem , k tó ry  wznosi si« 
przed n iep rzy jacie lem ". R ad ca na­
rodowy, F e łic ia n i, zestaw ił ta «  
zw aną „swobodą . dem okratyczną ' 
A nglo-A rnerykanów  ze swobodą 
w  p o jęciu  młodzieży w łosk ie j 1 pod 
k reślił, że życie je s t  ty lko  w t o l j  
cenne, gdy wśród w alk i ideał zo­
s ta je  osiągnięty i  urzeczyw istniony, 
N ajp ięk n ie jszą  chw ilą  je s t  ch w ila  
gdy można dow ieść sw ego honoru.

zbrojnym i niem ieckiego konwo-
Ju i bryty jskim i ścigaczami. Z a -! memieckie samoloty bojow e za­

topiły 3 nieprzyjacielskie statki 
handlowe o łącznej pojemności

topiono jeden ścigacz, 5 innych 
fcapalono pociskami i kilka 
uszkodzono. Stracono jeden włas 
* y  o k r ę t  Część załogi urato­
wano.

Na wodach dalekiej północy 
■lem ieckie myśliwce odparły w  
dzisiejszych godzinach poran- 
fcych atak  nieprzyjacielskich sił 
lotniczych na w łasny konw ój. 
X 35 ataku jących samolotów ze­
strzelono 17 w  tym 11 bom­
bowców.

Z powodu silnych ataków 
północno-am erykańskich bom­
bowców na obszar Norwegii 
ludność poniosła poważne stra­
ty  w zabitych i  rannych. Szcze­
gólnie w Drohtheim  spowodowa­
ne były w ielkie szkody w bu- 
iy n k a ch  w okręgach mieszkal­
nych.

Silny zespół brytyjskich bom- 
Ik>' przeprowadził ubiegłej 
nocy atak terrorystyczny na 
miasto Hamburg, wskutek cze- 

powstały ciężkie straty wśród 
fadnosci i silne zniszczenia w 
dzielnicach mieszkalnych, pla- 
•ówkach kulturalnych i budyn­
kach publicznych.

Powietrzne siły obronne ze­
strzeliły na obszarze północno- 
aachodniego wybrzeża Niemiec 
i  na obszarze Norwegii według 
do ty  chczas ustalonych danych

20.000 T R B  i uszkodziły ciężko 
dalsze 14 transportowców.

N ieprzyjacielskie zespoły lo t­
nicze przeprowadziły nowe cięż­
kie ataki terrorystyczne na nie­
m ieckie miasta. W dniu wczo­
rajszym  zaatakow ały Hamburg 
i K ilonię oraz niektóre m iejsco­
wości na obszarze wybrzeża pół-

w walce
(Dokończenie ze str. 1-ej).

L itw ie  okropną i okrutną w alkę, 
m a ją cą  na celu rzezie ludzkie, że 
tw orzy się  co raz to b ard z ie j za ­
c ię ta  w alka  n a  fro n cie  1 d latego 
też co raz to w iększe w ym agania’ 
i w iększa p ra ca  w  o jczyźn ie da­
dzą nam  m ożność pokonania po­
tw oro bolszew ickiego, że każdy, 
p ragnący uniknąć oddania siebie 
sam ego, sw ych rodziców , sw e j żo­
n y  1 sw oich dzieci pod nóż bolsze­
w ick ich  rzeźników  m asow ych, — 
m usi odłożyć n a  stro n ę  zgodny 
z  je g o  n aw ykn ien iam i tryb  i s k a ­
lę sw ego życia pryw atne*# , — dla 
w ypeSnienia obow iązku, choćby 
on n ie  był p rzy jem ny. O lbrzym ia 
ilość m ieszkańców  Litw y, sp ełn ia ­
ją cy ch  sw ó j obow iązek, dowiodła, 
że niepozbaw iona je s t  ona siły  1 
p rag n ien ia  w alk i z boLszewmne.m 
oraz że je s t  zdecydow aną na w j - 
k lu czen ie  z pośród sieb ie  e lem en­
tów  szkodliw ych 1 w rogich i  a% 
ich  uk aran ie . Dowodzą tego n ie ­
zliczone prośby l  żąd ania  m ie s i-  
Słańców L itw y , sp e łn ia ją cy ch  sw ój 
obow iązek i zap ytu jących , d lacze­
go jed n o stk i n ied bale  i d ezerte­
rzy, u ch y la ją cy  się  od niego, n ie  
są k a ra n e  surow o i naw et ja k  n a j 
su ro w ie j. K ażdy m usi d z is ia j zda­
w ać sobie spraw ę, że w  t e j w alce 
n a  śm ierć l  ty c ie  Is tn ie je  tylko 
Jeden w ybór: przeciw ko bo lszs- 
w izm ow i lub z n im ! T rz e c ia  moż­
liw ość n ie  istn ie je . K ażd y p rz e i 
ctw nik bolszc«vizmu m u si b ez ­
w zględnie sp ełn iać w szystkie oho-

l i l i i
przeciwko bolszewizmowi

WALK! NA SYCYLII
Datycfcczas zniszczono psnad

300 czołgów
B E R L IN  (D N B). Na S ycy lii B r y ­

ty jczycy  1 A m ery kanie  p rzep ro .ra  
d za ją  d a le j sw o je  op erac je  na 
w szystkich odcinkach frontu  ob­
ronnego. Napór przeciw nika po­
w strzym ują oddziały państw  Osi 
w  w alkach  ruchom ych i  energicz­
nym i kon tra tak am i. Na zachodnim 
skrzydle n iem ieckie oddziały gra- 
nadicrów  pancernych  i w łoskie 
jed nostk i za ję ły  bez przeszkód 
nowe dogodne stanow iska obronne 
na k tó re  niepew nie n astęp u jący  
przeciw nik, po w prow adzeniu d al­
szych sił piechoty i broni p a n ce r­
n e j, przeszedł 21.7. do ataku . F r ie -  
w yższający siln ie  liczbow o A m ery

w iązki, w yp ływ ające  z w alki prze 
flw k o  bolszew izm ow i. K to  tego 
n ie  czyni, ten  tym  sam ym  n ie  je s t  
przeciw nikiem  bolszew izm u i — 
czy  ch ce  czy n ie  chce — je s t  za 
bolKzewtzmem. I  dlatego w ów czas 
n ie  m ożna go in a cz e j trak tow ać, 
ja k  w roga.

K ażdy, k o ch a ją cy  sw ą o jczyznę 
i  k o ch a ją cy  sw ó j naród n iech idzie 
do sw ych sąsiadów  1 znajom ych, 
i  przedstaw i im  naocznie, że is t­
n ie je  ty lko  jed en  sposób ratu nku 
przed bolsfflewi-zmem i jed n a  ty l­
ko m ożliw ość osiągnięcia pewise- 
Fo zw ycięstw a nad nim, a  m iano­
w icie : zaprzęgnięcie w szystkich
s il  i  bezw arunkow e spełn ienie 
w szystkich obow iązków  w  w alce 
r  bolszew izm em . Będziem y pro- 
jf adzili w alkę z taką  sam ą bez­
w zględnością i  n ieublaganiem , ja k  
bezw zględnym  1 okrutnym  Jest 
w róg bolszew icki, gdyż n ie  ży­
czym y so b ie  dopiero w ów czas 
sk arży ć  s ię  n a  c ierp ien ia  1. konać 
w  bolszew ickich  krw aw ych pod- 
rricm iach  gdy ju ż  będzie za pó-> 
źno.

P rzeciw n ie  * a l ,  pragniem y dzi­
s ia j,  gdy je s t  je szcze  czas, ukuć 
broń, za  pom ocą k tó re j p otrafim y 
w yw alczyć z ca łą  pew nością zw y­
cięstw o nad bolszew lzm em .

Nie nl© is tn ie je  poza tym  je d y ­
nym  obow iązkiem . W zyw am 
■was w szystkich do jeg o  sp ełn ie­
nia.

K oledzy 1 w spółp racow nicy! 
Pośw ięcałem  tę d zisiejszą uroczy­
stość pam iątkow ą d la w yraźnego 
p rzed staw ienia  w am  
ch w ili ob ecn ej. O ileb y  w śród j 
w as lub  tam  n a  w si istn ia ł ktoś, 
k to  by  sądził, że n ie zależy n ik o ­
mu na je g o  w spółpracy, lub  który  
by uw ażał, że w ym agana od n ie ­
go o fia ra  je s t  za w ielk a , n iż moż­
n a  od niego oczekiw ać, —  to te ­
mu przypom inam  o w aleczn e j po­
staw ie, k tó rą  w y kazu je  d zisia j 
w alczący żołnierz codziennie w 
tych b itw ach  m ateriałów  i ezoł-

w  służbie pom ocniczej. D ziesiątki 
tysiący  naszych robotników  p ra­
cu je  w  Rzeszy w  różnych g a łę ­
ziach  w ażnego przem ysłu w o jen ­
nego. W tym  noku tysiące  robot­
ników  przyw ieziono na urlopow y 
w ypoczynek, z k tó ry ch  ju ż  część 

pow agi p o jech a ła  znowu do N iem iec. Ich  
ośw iadczenia Z adają k łam  w szel­
k im  tw ierdzeniom  propagandy 
p rzeciw nika o rzekom ym  lob 
złym  trak tow aniu  w  zakresie k u l­
turalnym . !

■Włościanin, podkreślił d ale j K >  
biilunas, cierp liw ie  spełn ia nało­
żone na niego przez w ojnę obo­
w iązki. Je g o  o fiarność w ielokrot­
n ie  została  podkreślona przez n ie ­
m ieck ie  dowództwo. Dużo sił po-

gów na W schodzie. W kład jeg o  św ięcą także nasz robotn ik  w kra
je s t  bez porów nania w iększy, niż 
zachow anie, jak iego  w ym agam  od 
w as i a d m in istra c ji w asze j. C za­
sy, ja k ie  przeżyw am y, są  trudne.. 
W ym agają  one rd  h r id e g o  i  
w yraźnego i  aczciw eso  stan o w i­
sk a  1 d eeyzyj. O każcie s ię  godny­
m i tych  czasów , ab yście  k ied yż 
m ogli przed H istorią  analeźć s ię  
po s tro n ie  tych , którzy  p rz y cz a j) 
n ili s ię  zaofiarow aniem  sw ego ży­
c ia  do ratow ania  k u ltu ry  europ e j 
s k le j przed hordam i bolszew ic­
k im i.

Przemówienie radcy gen. Kubiliunasa

kan ie usiłow ali w ciąż w edrzeć się 
17  sp o śró d  a ta k u ją c y c h  b o m b o w - [ na  hn :ę obronną kolo Er.ny, zo sta­

li jed n ak  odrzuceni przy znacznych»ów.
Podczas podanego już w czora j' nlc^ stratach. Po tych nieuiia- 

kom um katu o nieudanych p rć- i nych atakach przeszedł przeciwnik
b a c h  a ta k u  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  j 
sił lotn iczych na K r.ets, z e s tr a e -  i 
to n o  o gó łem  n ad  w y sp ą  21 n ie -  * 
p rz y ja c ie ls k ic h  sa m o lo tó w .

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
d n ia  25  lip ca . !

Sił

w ieczorem  <io ponownego natarcia , 
k tó re  ta k ie  załam ało się w cgrtiu 
obronnym . T a k  sam o ja k  i w po­
przednich dniach m ieli i tym  ra - j 
zero A m erykanie  znaczne s t r a ty ! 
w iudzia-ch. lu n ę  n iep rzy jacie lsk ie  ( 
s iły  usiłow ały, posuw ając się na >

dle frontu  sycylijsk iego , niem ie­
ckie dyw izje p ancerne w spólnie z 
oddziałam i w łoskim i w poprzed­
nich dniach odparły słabsze n ie ­
p rzy jacie lsk ie  atak i, popierane s il­
nym ogniem  a rty lerii, zaatakow ał ] 
n iep rzy jacie l silnym i oddziałam i 
stoki gór na zachód od rów niny 
K a ta n ii. P rze jściow o  udało się nie 
p rzy jacielow i w edrzeć się  na n ie ­
m ieckie głów ne lin ie, jed nak w dar 
eie zostało w natychm iastow ym  
k o n trataku  oczyszczone. D zięki 

skutecznym  kontratakom  nieprzy­

ja c ie l  doznał znacznych stra t. J e ­
dynie przed tym i stanow iskam i 

niem ieckie oddziały zniszczyły po­

now nie 13 czołgów b ry ty jsk ich , 

podnosząc- liczbę zestrzelonych na 

S y cy lii czołgów n iep rzy jacielsk ich  
na przeszło 300 jed nostek . T ę s t r a ­

tę odczuwa n iep rzy jacie l tym s il- 

j n ie j, że ze względu n a  długość 
j lin ii d ow oA  posiłków  przez m o­

rze mogą one być zastąpione in n y­

mi tylko przy uw zględnieniu dal-

| n iem iecko-v .!oskie ;ecz operu.;;
Naczelne Dowództwo

Zbrojnych podaje: , ------------       |
Również wczoraj b o lsz ew icy  i samodzielnie jednostki państw Osi ;

kr sw oje darem neI znoważ zawodziły im drogę. j
p - ’ • przęi/T.irn.fa r : - .••‘d ch  • A ngielsk ie oddziały przeprawa-1
s ta "  '\v:s k  ■   »b r.n n r  dzały gw ałtow niejsze ataki. K ie d y ,'
cz ó łk u  m o sto w y m  K u b a ń . na - sn a jd a ja e e  się  na wsehoduhga tkngr

zachód, otoczyć prawe skrzydło J szych strat przeciwnika w waice
■i m arynarką. i lotnictwem. Poza 

tym wpadły w ręce niemieckich 
oddziałów dwa działa, ponad 100 

jeńców, jak  również ciężka 1 W i­
ka broń piechoty.

Pterwrtzy "radca generalny po­
w iedział m. Łn.: P rzed  dw om a l a ­
ty  srożył s ię  w  naszej o jczyźnie 
te rro r bolszew icki. D zięki moż­
nym  żołnierzom  niem ieckim  w y­
gnano gc >7. naszego k r a ju  1 n ie­
spodzianie poczuliśm y ulgę. P rzy  
z jaw ien iu  się  w o jsk  (niem ieckich 
pow róciło znowu żyęie do naszego 
k ra ju . Poczęto znow u odbudow y­
wać, rob ić  porządki i  dokonyw ać 
szereg isadań, k tó re  staw ia przed 
naimi w ojna.

D ziś upłynęło dw a la ta  od czasu 
ustanow ienia zarządu cyw ilnego 
na L itw ie.

T en  zarząd  o b ją ł w ładzę na L it ­
w ie z polecenia F iih rera , aby nasz 
k ra j po dokonanym  przez bolsze­
w ików  spustoszeniu został znowu 
odbudow any, przy czym  zastoso­
w ano ra c jo n a ln ie  w szystkie siły 
i zasoby' k ra ju  do całkow itego 
zniszczenia bolszew izm u.

G en erał K u biliu nas pow itał 
przy tym  G en eralkom m issar‘a j a ­
ko głównego przed staw iciela  z a ­
rządu cyw ilnego n a  L itw ie  a ja k o  
czynnego członka narodu n iem ie­
ckiego, k tó ry  w alczy o przyszłość 
Europy i życzył aby prow adził on 
w dalszym  ciągu sw e zadanie z 
pom yślnym  skutkiem .

P ierw szy rad ca generalny w sk a ­
zał na w ażność w ym iany zdań i 
spotkań i przedstaw ił znaczenie 
p racy dowódcy w ojskow ego zarzą­
dzającego. Dziś żyjem y pod zna­
kiem  c iężk ie j w alk i z bolszew iz- 
m em  —  m ów ił rad ca  K u biliu nas, 
— potw ór bolszew icki w ytężę 
w szelk ie siły  aby przerw ać fro n t 
i postaw ić zachód w  obliczu za­
głady. W śród k ra jó w , którym  n ie- 
bezpiecceństw o to przede w szyst- 
bim  aaoże zagrozić zn a jd u je  się

L itw a . S e rca  nasze zaczy n a ją  b ić 
s iln ie j, gdy pom yślim y o te j moż­
liw o śc i

N a s z e  d u s z e  o g a r n i a  s t r a s z l i w y

niepokój gdy przedstaw im y sobie 
m ożliw ość o k u p ac ji bolszew ickie j. 
J e s t  to sam o przez się  zrozum ia­
łe , ponieważ tak a  oku p acja  b ę ­
dzie oznaczać o kru tne rozstrzyg­
n ięcie  d la całego naszego narodu 
i  k ra ju . Z tego założenia w ycho­
dząc m usim y zrozum ieć totalną 
m o b ilizac ję  pro k ia  m o w a n ą przez 
Rzeszę. J e s t  to jedno z n a jw aż­
niejszych zadań chw ili o becn ej, 
k tó re  też i nas dotyczy 1 w  k tó ­
rych rozw iązaniu pow inniśm y 
CEjmnie w spółdziałać, je ś i i  m am y 
na m yśli nasze obow iązki.

O bow iązki te , ośw iadczył d a le j 
rad ca generalny, były  sp ecja ln ie  
podkreślone przez G au !eiter‘a 
SauokeFa, głównego pełnom ocni­
ka do spraw  p racy , przy ewym 
w ysunął on znaczenie m o b iliz a c ji 
to ta ln e j w  w alce  przeciw  boiszc- 
wtsmowL P ostaw ił on zadanie, 
aby z L itw y, ja k  i i  innych  k r a ­
jów , w ysłano do Rzeszy ja k  n a j­
w ięce j robotników  i  aby potrzeb­
na ilość now ych s ił roboczych, 
k tóre n ie  b y ły  zaslosow one do 
ważnych zadań w ojenn ych, by!y 
użyte do urzeczyw istnienia zadań 
m iejscow ych.

W w alce  o sw e bezpieczeństw o, 
m ówił d ale j rad ca generalny. 
L itw a dokonała niem ałego w k ła ­
du. Od początku w alk i z bo lsze- 
wizm em  w alczą na fro n cie  1 na 
zapleczu tysiące  naszych żo ł­
nierzy, którzy  w w alkach  prze­
ciw  w schodniem u przeciw nikow i 
zachow ali się  zaszczytnie. Od ro ­
ku zeszłego zn a jd u je  się  w sile 
z b ro jn e j w ielka ilość ochotałkow

ju  dla celów  w ojskow ych. Przez 
sw o ją  wytężortą pracę pom aga on - 
do zaopatrzenia fro n tu  l  m iesz­
kańców . M im o to, ze względu na 
to ta ln ą  m o b ilizac ję  jeszcze a ie  są 
w ypełnione nasze w szystkie zada­
n ia  w ojenne.

W bitwach na w schodzie sta ją  
naprzeciw siebie niesłychane ma­
sy najnowocześniejszej broni. D’« 
utrzymania frontu potrzebne jest 
ciągłe uzupełnianie *ej broni. 
D latego musimy, tak jak  W czy­
nią inne kraje europejskie, wziąć 
udział w dalszej mobilizacji sił 
roboczych. Wielu naszych m ęż­
czyzn i kobiet będzie musiało sta 
nąć jeszcze w szeregach f r o n t j 
pracy, ponieważ wymaga tego cięi 
ka walka z bolszewizmera 1 bez­
pieczeństwo naszego kraju.

Radca generalny wskazał na 
ciężki i odpowiedzialny obowią­
zek panów z adm inistracji, jeśli 
chodzi o norm alne przeprowa­
dzenie m obilizacji na teh tere­
nach. Wszyscy muszą zrozumieć 
straszliwe niebezpieczeństwo, 
oświadczył on dalej, jak ie  spot­
kałoby nasz k ra j i nasz naród, 
gdybyśmy w niedostateczny 
sposób popierali w ielkie wysiłki 
w kierunku pokonania czerwo­
nej zmory. Tak urzędnicy admi­
nistracyjni ja k  i obowiązani do 
zgłoszenia się muszą spełniać 
tw ój obowiązek z przekonaniem, 
że im  szybciej przeprowadzi­

my m obilizację sił roboczych, 
tym prędzej załamie się propa­
ganda przeciwnika, starająca się  

podkopać zaufanie w szczerość 
Litwy. Dlatego też od tej' chwili: 
Do pracy z całym  oddaniem s ię .

W końcu życzył pierwszy 
racica generalny przedstawicie­
lom samorządu dalszej owocnej 
współpracy z niemiecką admini­
stracją cywilną, ażeby w ten 
sposób możliwie ułatwić walkę 
z bojszewiżmem i doprowadzić 
wkrótce do oczekiwanego zwy­
cięstwa.

Chcesz sr-ieć światło 

elektryczne —
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Masowy grób w podwórzu więziennym
Rzut oka na więzienia NKWD w Winnicy

(DNB). P iw niM  w ięzienia, przy- się a ściany, bud leżeli pod *twmr- ) bach W innicy, z rękam i zw iązany- I » M  Jeden z żydow skich naezelni-
teg sjąeeg o  bezpośrednio do budyń 
fcu N KW D w centrom  m iasta W in- 
o iey , w  toden sposób n ie  m ogły  
■m ieścić łącznie ze w szystkim i tam 
OOO t w y m i  celam i, ogrom nej ilości 
w ięźniów  ze w szystkich w arstw  In 
dnośot codziennie aresztow anych. 
K aieśalo  przeto stw orzyć nową 

ilżwość ich  ulokow ania.

N iedaleko od dw orca k o le jo w e- 
* e  zn a jd u je  się  sta re  m ie jsk ie  w le­
pienie, które za czasów sow ieckich ; 
przerobiono na w ięzienie N K W D .' 
Ciężkie i ponure w rażenie spraw ia 
•cn kom pleks budynków  z kam ie- 
*»ia, okrążony murena, n a  którym  
•m ieszczone są  jeszcze k ład ki 1 i 
•  ic*e, gdzie kiedyś straż  N KW D j 
• ein iia  sw oją  służbę. W  podwórzu 
■m sjduje się ogrom na w spólna mo

tym  niebem ; od czasu do w i s t  
zm ieniali s ię , tak  te  każdy mógł 
trochę połeżeć. Nigdzie nie było 
derek lub sienników . Ja k o  w ikt 
wydaw ano s ra n a  ciepłą wodę i 
trochę ehleba, w  południc rzadką 
zupę, a  w ieczorem  —  znów ciepłą 
wodę, a le  Już ber. ehleba. W ięzie­
n ie NKW D składało  s ię  z ia k  zw a­
nego sp ecjalnego  oddziału d la więź 
n iów p olityczn ych i dalszego budyń 
ku, pom yślanego ja k o  etapowa s ta  
c ja , punkt zborny, gdzie ludzie eze 
k a ll na odtransportow anie na wyg 
jaśnie.

T en  okres oczekiw ania był czę­
sto najgorszy, K ied y nadchodził 
cza* przymusowego odstaw ienia, 
w ryw ali s ię  do pom ieszczenia urzęd 

i n icy NKW D I padała kom enda, na

•dla z dużym krzyżem , w  które [ 
pochow ano w ielką ilość ofiar, po­
m ordow anych przez Sow iety na 
krótko przed ■wkroczeniem w ojsk 
n iem ieck ich . Z a kim  zam knęły się  
•  rota  w ięzienne —  ten m iał Już 
» : . ł o  nadziei na powrót, — bowiem 
Aro j a  ztąd prow adziła bądź na w y- 
gt.jm ie, bądź do m asow ego grobu 
p o m in is  to  dało się  w yszukać róż- 
m y -Ii ludzi, którzy odzyskali w ol- 
« o ś ć  albo też swego c-r.su zatrud- 
pśeni byli w tym więzieniu i dziś 

tffciadają oni wytrzą&ające zezna- 
,*ia_

Początkow o w ięzienie było nrzą- 
fw io e  na ZJp&i osób. Da czasów so ­
w ieck ich  m ieściło s łę  tam  13.900 i 
w ię ce j. Cele obliczone na 20 osób 
pi usiały zm ieścić ponad 200. Cza­
sam i, szczególnie w la ta ch  1837 do 
|838, w szystkie p rze jścia  1 podwó­
r z e  były ściś le  w ypełnione aresz- 
luw anym i. C ele były  tak  zapcha­
ne, że ludzie nie m ogli w prost obra 
*a ć  się. Jeż e lib y  kto chciał jed nak 
to uczynić, cały  rząd muEiał na ko *

którą w szyscy m usieli obrócić «ię 
tw arzą do ściany . N astępnie z ja ­
w iała  s ię  ca ła  banda enkaw udzi­
stów  i w  sposób bru talny wyprowa 
dzała zaw czasu upatrzonych w lęź- 
nów. K ilk a  m inut p óźniej słyszało 
s ię  szum m otoru, skąd w nioskow a 
no, t e  ludzie zostali w yw iezieni. ? i~ się  pewna cela, k tó ra  od innych

mi aa plecach . Po od es tan i u Jed­
nych, napływ ali now i w ięźniow ie. 
M iało  s ię  w rażenie, t e  NKW D, prze 
prow adzając aresztow ania p raco­
w ało  w edług osław ionej zasady 
Stachanow a, by uzyskać m ożliw ie 
w iększe liczby.

W  pom ieszczeniach panow ał 
okropny sm ród. O kien nie wolno 
było o tw ierać. P rzew ietrzan ie od­
byw ało się  jed ynie za pomocą n ie­
w ielk ich otw orów  w e drzwiach 
ceł. W ielu z siedzących w w ięzie­
niu um ierało. R obotnicy w ięzienni 
mśełi srogi rozkaz podczas p rz e j­
ścia nie rozglądać się  ani na lewo, 
ani na praw o i nie troszczyć się o 
sprawy, które ich bezpośrednio nie 
obchodzą. ,

K ierow nictw o w ięzieniem  Jak 
zw ykle spoczyw ało w rękach ży- 
Cowskic-h. N aczelnicy jed nak czę­
sto byli zm ieniani i przenoszeni 
na te sam e stanow iska w innych 
m iastach.

W t yro byłym więzieniu znnjdu- J

Dokąd —  n ik t n ie  w ie. W ielu spo­
śród tych, • których  N KW D da­
w ało ich  krew nym  In form acje , te  
są  w ysłani na w ygnanie, można

tym się uderzająco różni, że je s t  
now ocześnie tapicerów  ana : dobrze
urządzona. Oprócz tego zn a jd u je  
się tu opancerzona szafa. Tu prze-

ków  z N KW D i n ie  w olno go  było 
w tedy niepokoić. W krótce po tym  
znów gotow a b y ła  now a lis ta  z na 
zwi&kami w ielu  nieszczęśliw ych, 
w yszarpyw anych nieco później s  
ich  eel. W  w ięzieniu N KW D  w  W in 
n icy  je s t  rów nież tak  rw an a eela  
wodna, gdzie m ożna jeszcze o g lą­
dać cokoły cem entow e, ■ których 
o fiary  szukały napróżno ratunku 
przed wodą zw olna, a le  coraz w y­
że j, sączącą s ię  z podłogi. W in n ej 
celi widzimy urządzenie w rodza­
ju  stołu  operacyjnego, u a którym  
dopuszczano słę  n a jp otw o rn ie j­
szych tortur według w yrafinow a­
nych metod N KW D. P rzesłu ch a­
nia trw ały przew ażnie ca ły  dzień, 
przy czym urzędnicy zm ieniali się 
co parę god»in, podczas czego w ię­
zień mógł raz słyszeć p rz y ja cie l­
sk ie  z ach ęca jące  słow a, to znów 
odczuć uderzenia w żebra pisto­
letem  lub kolbą karabinu.

Trudno przedstaw ić sobie, Jak 
wdełką je s t  liczba ukraińskich  ro- j 
Dctników i w łościan, którzy prze- . 
szłi przez oełe tego w ięzienia ! 
NKWD, c później doświadczyć mu- \ 
siełi najokropniejszego, ja k i tylko [ 
w i e  spotkać ezłow le, losu.

Przeciw tworzeniu zamaskowanych
komunistycznych organlzacyj

środki za rr drze rzędu argentyńskiego
M A D R Y T. (D N B). Rząd argen­

tyński w ydał rozporządzenie, za­
kazu jące  prze jaw ian ia  ja k ie jk o l­
w iek działalności p olitycznej d is  
w szystkich zw iązków  zawodo­
w ych, o rg a n lz a cy j pracodaw ców  i 
pracow ników . P rz y ję c ie  do tycfi 
o rg a n iz a c ji  zawodowych, ja k  do­
nosi a g en cja  „E fe" z Buenos Aires, 
n ie  może być w  przyszłości zależ­
n e  od p o lity czn ej lub re lig ijn e j 
postaw y kandydata. K ierow nicy

org anlzacy j aą zobow iązani prze­
śladow ać w szelkie dążenia anty­
p aństw ow e Prezesam i mogą być 
ty lko  urodzeni A rgentyńczycy lob 
od n a jm n ie j pięciu la t  natnrsll/o- 
w anf A rgentyńczycy. To środki 

zaradcze rządu argentyńskiego 

odbiorą kom unistom  m ożliwości 

o b e jśc ia  zakazu tw orzenia w  fo r­

m ie zw iązków  zawodow ych partii 

kom unistycznych.

Chełpliwy dotąd Knox
stał się pesymistą

j było rozpoznać w m asow ych gro- byw ał codziennie przez pewien H elm ut Schm idt.

Tylko świstek pa
Mtlee ifaje wyj? śnienie w Itnl^nlu rządu

A M STERD A M . (DNB). „Nic nie 
je s t  ta k  szkodliw e dla końcow ego 
zw ycięstw a, ja k  w łaśnie ta śm ie­
szna optym istyczna postaw a spo­
łeczeństw a w obec naszych m ałych 
m ilitarnych sukcesów " —  ośw iad­
czył. ja k  podaje b ry ty jsk a  służba 
in form acy jna, m in ister m arynarki 
K ao x , w obec przedstaw icieli p r a ­
sy w W aszyngtonie. Zrobiono do­
bry  początek, kontynuow ał d ale j 
K n o i, zniszczono k ilka  stanow isk 
obronnych państw  Osi, ale sam ej 
tw ierdzy Europy jeszcze n ie  z a a ­
takow ano. Je s t  całkow icie bez- 

| m yślnym  mówić o „zw ycięstw ie"
I dopóki H itle r  trzym a jeszcze w 
j swych rękach  kom endę i m a do 
1 dyspozycji ca ły  kontynent euro­

p ejsk i, którego m ateria ł ludzki, 
bogactw a n atu raln e  1 źródła po­
m ocnicze zupełnie jeszcze n ie zo­
s ta ły  w yczerpane. Z w ym ienio­
nych przez niego założeń w ynika 
konieczność w yłączenia w szelkich

tend ency j optym istycznego sposo­
bu m yślenia. Na zakończenie pod­
k reślił K noz, że S ycy lia  je s t  tylko 
„w ysuniętą naprzód pozycją".

A M STERD A M . (DNB). Podobnie 
ja k  i m in ister m arynarki USA

ii klA k
K noz, ja k  podaje kom unikat b ry ­
ty js k ie j służby in fo rm acy jn ej, 
skry tykow ał także adm irał Bern? 
w obec przedstaw icieli prasy „sa- 
m oułudną 1 optym istyczną posta­
wę am erykańskiego społeczeńst­
w a" i ośw iadczył przy tym, te 
w o jn a  ta  jeszcze dłngo będzie 
trw ała. P rzy  te j sposobności za­
stęp ca k ierow nika urzędu produk­
c ji  w o je n n e j U SA , Charles W il­
son, w ypow iedział się, t e  przew i­
dyw any plan prod ukcji samofo 

t tw  w  tym m iesiącu n ie  zostat 

osiągnięty naw et w  przybliżenia 
T a k ie  produkcja s ta li w  ostatnie!- 
30 dniach w ykazała spadek e 

300.000 ton.

m endę robić  takiż zw rot; gdy kto- i 
•ułw iek m iał potrzebę natu raln ą—  > 
po przez głow y innych tu znajd u- , 
). -ych  się  dostaw ał s ię  do beczki i 
k tó ra  dwa razy dziennie była oprćż I

P o C hurchillu  obecnie 
f zastęp ca P rezesa  M ini- ] 
strów  A ttłee  publicznie ; 
rozerwał w  Bsbie Gm in { 
tak zwaną kartę atlanty- ! 
cką. Dokument o przesa- i 
daonyni znaczeniu zoetał 1 
pmcz samych Brytyjczy- 1 
ków  porw any na strzępy ; 
i rzucony na w iatr. j

Izbie G m in postaw iono n ie- j

! Widząc, że bolszew ickie trak to ­
w anie „w olności re iig ji"  w  Z w iąz­
ku Sow ieckim  niezbyt podobało 
pic jego  angielsko - am erykańskim
po „kusznikom, ^ in sce n iz o w a ł Sta­
lin w ielk i tea tra ln y  kaw ał. M o­
skiew ski nadbezbożnik odkrył n a­
raz  w artość narod o w o -ro sy jsk ie j 
re iig ii i kościoła. P rzede w szyst- 
k iw , n a  j®6°  n iek tó re  spo­
śró d  kościołów# które  do pewnego 
ptopnia przetrw ały w całości bu- 
gxę kościelną, zostały znow dosto- 
aow ane do potrzeb nabożeństw a, 
łfa stę p n ie  dano sygnał do w ielk ich  
• eb rań  w iernych, którzy m ieli po- 
sBążyć do tych kościołów  dła słucha 
fgsis kazań przekupionych lub przy- 
;#s.tŁsr«nych kaznodzieL

da k a rta  atlantycka, odpowiedział 
C hurchill, t e  tu n ie chodzi o ja k ą ś  
nmowę. C hurchill dał *atern eto 

zrozum ienia, t e  n ie  m yśli «  tym. 
by kierow ać pię tysa Błeobow ią- 
su jącym  papierem .

Js f c te - i b y te  s t e w ie *  & te  k a r te  
a tlan tycka pe apuflbantu się C hur- 
chHia i  R o m era łte  „gdzieś wa. A t­
lan ty k u "! W szystk ie w anioołc na­
pady, # k tó re  mefcome w alczą rzą­
dy w  Londynie I W aszyngtonie, 
były tern wyhuizcŁoae. A i try sk a ­
ło hym nam i wa sześć sp raw iedli- j 
W ości t w olności narodów . P rzypo- 
mtn&io edę w ów czas U  punktów 
Prezydenta W Bsona —  ten w ielk i 

Je ż e li ktokolw iek x  angielsko- | nych uczuć daw-al s ię  w ykonać 15 swwindel z iwŁskwłcią a  okresu pier i
am erykańskich  dziennikarzy łub 1 tylko w  stolicy  sow ieck ie j. Kato- w szej w o jny  św iatow ej. K a r ta  a t-
w spółpracow ników  poseisiw a b y ł i m iast, w  id  ług opow ieści tych  n a- 
obccnym  na tego rodzaju  pck&zo- j ocznych św iadków  *  różnych m ie j 
w ym  zebraniu, n ic  pozostaw ało mu > seowośc-i, którzy zdążyli uciec w

siana. W podwórzu część opierate darmo pytanie, czy zgodnym je s t

a kartą  atlan tycką, że A nglia 1 E ta­
ny Z jednoczone, w razie zw ycię­
s t w a ,  m a j ą  z a t r z y m a ć  p r z y  sobie 
pew ne w zięte w posiadanie punkty 
strategiczne.

A lłlee  dał M asyezną odpowiedź, 
ic zjłaniem rządu brytyjskiego Bit 
w karcie  a tla n ty ck ie j s ie  może 
przeszkodzić do p od jęcia  kroków , 
k tóre  mogą być w skazane.

Dzień przed tyra, n a  pytania -  
ja-kie w iążące zobow iązanie n a k la -

Stalinowska komedia religijna

Żydzi we Francji
f Otorąei?^ pswrocsią^gG ds óomy jeńca wojennego

nie n ie robili, tylko chodzili na 
sp a cer i tru dnili s ię  Jedynie h a n ­
dlem pokąinym  środkam i żyw no­
ściow ym i lub przedm iotam i luksu­
sow ym i. K ied y ch cian e  ich  użyć 
do pracy przy t e  iw ach, rolnicy 

m ieli t  n ieb  m ało pociechy, i  byt!

te i  w  środkowej F ra n c ji, K csąee j j ^
A 9N  m ieszkańców , w p ły n ęło  « i  I — «F « * r y c h  śydzl ch cie li ołę w y-

! roku 1*40 koto IA9C tydów. O n i , knpić od pracy.

Y IC H Y . (DNB). C zascpitm o »A c- j 
tkm  Franc& ise" opublikow ało p i- , 
re m  pew nego pow racającego s nie ; 
w oli je ń c a  francuskiego, który w y­
raża sw e oburzenie, t e  w  wielu 
w ypadkach oksndał śydew ski we 
F r a n c ji  jeszcze trw a nadal. S a k  I 
na przykład, do pew nej m ie jscow o- i

n ic  Innego ja k  depeszować p raw ­
dziw ie cudow ne rzeczy o naw róco­
nym  Saulu w  K rem lu.

F o rte l S ta lin a  został istotnie 
p rzy jęty  w  Londynie i  W aszyng­
tonie, tak , ja k  tego S ta lin  chciał. 
W szędzie w  prasie i radio śp iew a­
no długie nabrzm iałe pochw ałam i 
litan ie  n a  cześć tego, co s ta ł się  po­
bożnym, w ładcy „kulturalnego i 
przeobrażonego boiszew izm n". Co 
do nabożeństw  w  M oskw ie chw al­
cy ich przeoczali, że ten pod ejrza­
ny spontaniczny przejaw  pobcź-

i i i  l i i i  i
TO KIO. (DNB). Członek wy- 

f̂cdału prasowego m arynarki ce-
żającej Pacyfik za najważniejszy' 
teren wojny. Obecnie operacje

ja rsk ie j kw atery głównej, kapi- .Stanów  Zjednoczonych na Facy-  
ie n  korv.'ety Tominiga, jak  po- fiku nai eży traktow ać jako część
t a je  Domei, oświadczył, że Japo 
%ur. posiada i  nadal przewagę 
M rztegiczną  nad Stanam i Z jed- 
Boczonymi, pomimo niezmiennej

systematycznego kontrataku, w  
którym  obecnie walka powie­
trzna znajduje ssę w  stadium

p o lity k i Am eryki Północnej, uwa ■ decydującym.

ia n ty ck * s ta l*  elę św ięte™  t*h 
zm artw ychw stania.

T y m  razem  C hurchill w im ienin 
sam  ezas, —  kościoły w  inny ck i rządu b ry ty jsk ieg o  —  *  do C tm r-

J S Z A N G H A J. (DNB). Według 
teiadcKności, zaczerpniętej z prasy 
a«ntrainej, odbudowa Hongkongu 
•robiła ogromne postępy w ciągu 
•stataaiego IV* roku. Przemysł ty­
toniowy, cukrowniczy i żywnoś- 
•foiyy nawet prześcignęły rwo] 
•tan przedwojenny pod względen 

•Dościowym i jakościowym. Dzisiaj 
śfcłpgkong ciał »ię portem wywo-
*•* wielu Produktów i zaczął zao- 
P^.rywcć sąsiednie oku sk u t­

kiem  ustaw icznego Aopłjrwu «u- 
rowców ze w szystldch urodzajnych 
części A zji W schodniej. Znalezie­
nie now ych źródeł pom ocniczych 
w  znacznyną stopniu rozw inęło 
pm em ysł w ojenny. W ydobywany 
w  w ielk ich  ilościach  ołów  będzie 
odwożony sta tk am i do Jap o n ii, a 
eksp lo atację  złóż rudy w olfram o­
w ej znacznie zw iększone dla za­
spokojenia potrzeb strefy  u rodzaj- 
»'•! k ra ju .

m iastach  i  w siach pozostały rad a* 
zam knięte -względnie m iały inne 
w ięce j lub m n ie j św ieckie przezna 
ozenie ja k  muzeum bezbożnicze 
lub gorzelnia.

Gdy w  M oskw ie niektórzy w yż­
si duchowni, eosy to pod przym n 
sem, czy te i  i  żądzy pieniędzy z a ­
nosili modły o zesłanie b łogosła­
w ieństw a bożego na „bohaterską 
arm ię sow iecką" —  w  Innym  m ie j­
scu ich koledzy m usieli odpokuto­
w ać podobną próbę najgorszym  
prześladow aniem , m ęką iw yraordo
w aniem . Co tu uchodziło za w ie l­
ką zasługę w obec o jczyzny —  x 
przeznaczeniem  oczyw iście (Ba 
w ciąż jeszcze n ie  zupełnie p rze­
konanych A nglo - A m erykanów — 
tam  było „zasługu jącą n a  klątw ę 
zbrodnią kontrrew olucyjnego prze 
kon ania".

S ta lin  zdecydow ał «ię naw et na 
pew ien ś c iś le  obliczony gest: pole­
c ił m ianow icie rozw iązać „Zw iązek 
aktyw nych bezbożników ", k tóry  
tsfc przykry b y ł przede w ezystkim  
dla p lutokratycznyeh świętoszków, 

je s t  napraw dę *  tego ro -A ie eo
dza.iu gestam i S ta lin a , w ykazał do 

b itnie w ynalazek „rozw iązania ko- j 
m intern u - 1 W ywołany przezeń od- I 
glos na całym  św iecle. M «gą w ' 

M oskw ie nadal m yśleć o sypaniu 
i  w yszukaną zręcznością piasku w  

oczy „pobożnym " politykom  angiel 

sko-am erykań sbim , —  ot jed nak , 

co poznali się  na p rak tyk ach  S ta ­

lin a  i prze jrzeli je , w iedzą co o 

nich m yśleń

eh illa  dołączył s ię  zastępca prezesa 
m inistrów  A ttłee  —  jeszcze przed 
odniesieniem  sw ycięstw a, która 
(Ba nich je s t  ta k  dalekim  zeznał 
• ja k ie  to  oszustw o a tą  k a rtą  
ehcdzL

Obydw a ośw iadczenia w  Izb ie 
Gm in są  odsłonięciem  oszukańcze 
go m anew ru nam ierzonego przy 
pomocy k a rty  a tla n ty ck ie j. W y­
chodzące w  Oslo pitm-o „M orgen- 
posten“ zupełnie słusznie dopatru­
je  s ię  w  ośw iadczeniu C hurchilla  
potw ierdzenia tego, t e  A nglia eela 
i  ocznie skapitu low ała przed rosz­
czeniam i terenow ym i Zw iązku So­
w ieckiego. C ała  an g ielsk o -am cry- 
k ań sk a a g ita c ja  ■ k a rtą  a tla n ty ­
ck ą  nasta je  w ięc sdem askow sna 
ja k o  o lbrzym ia oszukańcza afera  
w obec m ałych państw . Cyniczne 
w yznanie C hurchilla  so s ta je  przy­
ję te  do w iadom ości przesz sksnd y- 
aow skie państw a s  najw iększym  
d ającym  s ię  pom yśleć za intereso­
w aniem , d a jąc  dostateczny powód 
do nastan ow ienia się.

O św iadczenie C hurchilla  1 Aht- 
l£e‘a  rozpatryw ane przez okulary 
bry ty jsk iego  im perializm u oznacza 
Jif, t e  A nglia b y n a jm n ie j n ie  za­
m ierza —  w  w ypadku b ry ty jsk o - 
am erykańskiego zw ycięstw a —  ob­
darzyć narody niepodległością 1 
■agrwarantować im  narodow y stan  
posiadania. Ju ż  teraz n ie  zaprze­
cza A nglia, t e  ch ce  zaanektow ać 
dalsze tereny, k tó re  do n ie j dotych 
ezas nie należały . Zrobi ona w szyst 
ko, eo tylko k ró lew sko -b ry ty jsk i 
rząd uzna za „v,'skazane". H istoria 
dokonanych przez A nglię rabun-

Moja praca w Niemczech 
pomaga do zwycięstwa

Nowe sukcesy
japsńskiege lotnictwa

T O K IO  (DN B). D om ei donosi a : na  północ sd  B airoko  na Kow el 
japońskich  baz na P acy fik u :

Z grupy ZS n iep rzy jacielsk ich  aa 
molotów zestrzeliło  w e środę nad 
Snedm adang (Nowa G w inea) to t- J G eorgii niem a 
uictw o w ojenne jap ońsk ie  dzle- ( w iadom ości, 
w ięć m aszyn. T rzy  sam oloty jap oń­
sk ie  n ie  pow róciły. D alsze sam olo­
ty jap o ń sk ie  arm ii lądow ej tegoż 
dnia bom bardow ały zatokę Nassro 
1 w yrządziły W urządzeniach do lą ­
dow ania znaczne szkody. Z te j w y­
praw y  pow róciły w szystkie sam o­
loty.

Pa przeprowadzeniu Już w  po­
niedziałek p rze* Japońskie lo tn i­
ctw o m orskie ataku na w yspę F n - 
n afu ti *  grupy w ysp E ilice , n a s tą ­
p ił now y a tak  nocny na Fu nafu ti 
w e środę, przy  ezym  puszczono z 
dymem i zburzono sk ład  m ateria ­
łów w ybuchow ych i  in n e  urządze­
nia w ojskow e. Pom im o gw ałtow ­
n e j obrony jap ońskie sam oloty nie 
doznały stra t.

E yd ro p lan y  japońskie w nocy 
na środę atakow ały stanow iska  ̂
n iep rzy jacielsk ie  na N ow ej G eor- • 
gii przy R ico A nchorage i Enogai

G eorgii.
X w alk • posiadanie w ażnej b a ­

ty  jap o ń sk ie j M unda n a  Kow tJ 
Ładnych dalszych

■sine atak i lo tn ictw a U SA  nr 
Mundę, mogą służyć ja k o  dowód, 
śe  przeciw nik n ie  mógł osiągnąć 
żadnych dalszych sukcesów  na lą ­
dzie, Jakkolw iek M unda z  k ilka 
stron je s t  okrążona. W szystkie je ­
go atak i od otrony w ybrzeża i  od 
strony dżungli załam ały się  w sku­
tek silnego oporu obrony jap o ń ­
sk ie j.

T O K IO  (DNB). Od ezasu w ylą­
dow ania A m erykanów  na wyspie 
Rendova Japończycy osiągnęli 
według powiadom ienia cesarsk ie j 
kw atery g łów nej w czasie od M 
czerw ca do 20 lipca następująco 
w yniki:

Zestrzelono 265 sam olotów  nie­
p rzy jacie lsk ich  1 zatopiono 23 e « -  
rę ty  w ojenne 1 transportow e. P o ­
między zatopionym i okrętam i zn a j
d u je s ię  pięć krążow ników , pięć 
dużych kontrtorpedow ców , Jeden 

fTyrrreyryrwetłTerrvre»rvmf»rT- kontrtorpedow iec, jed en  s ta tek  spe
ków, przyw łaszczenie co n a jm n ie j 
połowy św iata  —  je s t  dostatecz­
nym przyczynkiem  do w yw niosko­
w ania, co w razie zw ycięstw a b ę­
dzie rząd b ry ty jsk i uw ażał za : 
„wskaaawae". Ż sdcn naród r.ie b y ł- i

c ja tn y , dwa nierozpoznanego typu 
okręty  w o je n n e ,  cztery  transp or­
tow ce, jed en  torpedow iec 1 k r ą ­
żownik, który w y leciał w pow ie­
trze.

W tym  czasie aasta ły  *«»trzelo-
by pew ny sw ego etanu posiadania. 1 ne lub uszkodzono 34 w iaaae s * -  

„D er A n g rilf". 1 mc&ol*



Krótkie wiadomości
NANK1N (DNB). W dniu 30 lip - , 

ea odbędzie się przekazanie kon­
ces ji fra n cu sk ie j w Szangh aju  rzą­
dowi narodow em u chińskiem u.

X

SZ TO K H O LM  (DNB). Prezydent 
pólnocno-am ery kańskiego tow a­
rzystw a „N ational Foreign  Trade 
C ou ncil", E . P . Thom as, Oświad­
czył, że „A m eryka Południow a je s t 
d la Stanów  Zjednoczonych czym ś 
■w rodzaju laboratorium  gospodar- 
cz.o-polityczneso dla bad ania p la ­
nów gospodarki w szechśw iatow ej 
w przyszłości".

X
G EN EW A  (DNB). Londyński 

dziennik „D aily S k e tch " za jm u je  
stanow isko negatyw ne w  sw ym  a r ­
tykule pod ty t. „Z abytki ku ltu ral 
ne Rzym u" w obec oskarżeń o nisz 
czcnie tych pom ników  kultury ludz 
k ie j.

X
B E R L IN  (DNB). P ism o papieża 

do jego  w ikariusza generalnego w 
Rzym ie, Y aggiani, um ieśzezone-w  
dzienniku w atykańskim  „Osselw a- 
tore R om ano", w yw ołało w B e r li­
n ie ogrom ne w rażenie. T u te jsze  
koła polityczne u p atru ją  w tym

piśm ie protest przeciw ko atakom  
bom bow ym  na ludność cyw ilną, ł 
ja k  teraz ośw iadczono na W ilhelm  
strasse, daleko prześciga on swym 
znaczeniem  czysto form aln ie  dy­
plom atyczny protest.

X  . '
SZ A N G H A J. (DNB). Ulew ne desz­
cze i powodzie, które n astąp iły ‘ua 
sku tek  ta jfu n u , ja k i  naw iedził pro 
w in c ję  F u kien  spow odow ały w 
Fuczau w ielk ie szkody. W ody rz e ­
k i M in podnosiły s ię  w przeciągu 
trzech dni dopóki nie zalały  c a łe ­
go m iasta. L iczne domy, k tóre nie 
ucierpiały od ta jfu n u , zostały zmy 
te przez n ap iera jące  fa le . K om u­
n ik a c ja  po ulicach m iasta może 
być utrzym ana tylko  przy pomocy 
lodzi, podczas gdy kom u nikacja  
statkam i m usiała być w strzym ana 
z powodu zniszczenia spowodowa­
nego na brzegach.

X
SZ TO K H O LM  (DNB). Według 

w iadom ości „G oeteliorgs H andcls 
und S ch iffarh rtszcitu n g ", w n ie ­
których  m iejscow ościach  Anglii 
wprowadzono cenzurow anie listów , 
rów nież i dla poczty w ew nętrzno- 
krajow e.j. C enzurow anie to odby- i 
wa się  w Londynie.

I f i e r c f o m o ś c i
WTOREK

Natalii

■Vschód słońc* 4.18 
Z acród  sio ń cł T0.3J

—  SPR Z ED A Ż  A TRA M EN TU  j 
T Y L K O  DO W ŁA SN YCH  E U T E - i 
L E K . W ileński oddział w ydaw ni- j 
ctw a państw ow ego sp rzedaje szko j 
łom i urzędom a tram en t i k le j ty l-  i 
ko do w łasnych butelek. Bez do- : 

s tarczen ia  butelek, tow ary te nie 

będą sprzedaw ane. (f) |

—  K O S Y  D LA  R O LN IK Ó W .
Spółdzielnia „L ietu k is" otrzym ała 
do sprzedaży rolnikom  pew ną ilość 
kos. K osy te podzielono w nastę  - ,  
p u jący  sposób: pow iat w ileński
3.000 sztuk, pow. trocki 3.200 sztuk, 
pow. oozm iański 2.800 sztuk, pow. 
św ięciański 2.800 sztuk, pow. św ir- ; 
ski 2.200 sztuk, pow. e jszyski 2.200 
sztuk kos. D otychczas kosy były i 
sprzedaw ane . jed ynie na punkty, ; 
w stosunku 4 punkty za kosę. Po - ' 
niew aż jed n ak  nie w szyscy ro ln i-  i  

cy, którym  kosy są  niezbędne nic.

Z . E  S R & H W f U  
LGSF przegrywa w W:ł om arzu

D rużyna L G S F  przegrała  w  W ił- ; 
kom ierzu z Ł F Ł S -e m  (Janow o) 
w  stosunku 3:1 (0 1 ) . P orażkę z tak  i 
słabą drużyną należy  tłum aczyć 
złym  zestaw ieniem  składu. G r a ją ­
ca z w iatrem  w • p ierw szej poło­
w ie, drużyna w ileńska ma siiną 
przew agę, k tó re j n ie  um ie w yko­
rzystać cyfrow o. Środek ataku, 
L udkiew icz i  Inni przenoszą z pe­
w nych pozycyj.

Po przerw ie W iln ian ie g ra ją  pod 
w iatr, pęka pazepisowa piłka —

gospodarze d ają  inną, ale. bardzo 
lekką —  gracze L G S F -u  g ra ją  co 
raz gorzej... U rban idzie do ataku, ■ 
o słab ia  się przez to pom oc, a w ca- 
ie nie w zm acnia ofensyw y. A m bi- '■ 
tna, lecz słab a  drużyna z Jan o w y I 
s trz e la ją c  trzy ko le jn e  bram ki e li-  j 
m in u je  m istrza W ilna. W d ru ż y -! 
n ie  W ileńskiej bardzo słabo g ra li: ; 
Apokas, Ludkiew icz i S ierg iejów . 
Na w yróżnienie zasługuje jedynie 
Tum aszew icz —  zdobyw ca hono­
row ej bram ki. (K)

ją  te punkty, w ięc obecnie k o iy  
będą sprzedawanie na podstaw ie 
zezw oleń w ójta . :f)

—  W ŁA M A N IE DO F A B R Y K I. 
Przed k ilku  dniam i jacy ś  n iezna­
ni złodzieje w łam ali się w  nocy 
przez okno do fab ry k i przetw orów  
owocowych „Fortu na", n ależącej 
do spółki „Sodyba". (f)

— S K R A D L I T O R E B K Ę . P. Kon 
stawicZOWa Aldona, zam ieszkała 
przy ulicy B o n ifra tersk ie j 2-10, za 
m eldow ała w p o lic ji, że kiedy by­
ła na rynku K alw ary jsk im  ja k iś  
złodziej skradł je j  torebkę. W to­
reb ce były dokum enty. (f)

—  PO ŻA R W W YTW O RN I OPA 
KOW AŃ. Przed kilku  dniam i w y­
buchł pożar na skutek w adliw ej 
budowy (drew niana ściana koło 
pieca) w w ytw órni opakow ań 
spółki „Sodyba", przy ulicy  N iko­
dema 6. P ożar mógł być n iebiez- 
piecznym , poniew aż w arunki były 
bardzo wygodne dla rozszerzenia 
się  ognia. C ały pokój był zaw a­
lony skrzynkam i z dykty. K ie ­

row nictw o fab ry k i nie postarafe 
się naw et o uporządkow anie k o ­
rytarzy, k tó re  były zastaw ione pt*- 
stym i beczkam i V t. p. rupieciam i. 
Na m iejscu  nie było naw et jed n e­
go w iadra do ugaszenia ognia włita 
nymi siłam i. A przecież ju ż ty ■« 
razy straż  przeciw pożarow a w zy­
w ała w szystkie przedsiębiorstw * 
do przestrzegania przepisów « 
ochronie przeciw pożarow ej. Na 
m ie jsce  pożary przybył sam  na­
czelnik straży przeciw pożarow a) 
m jr. Szym kus. '  (f)

—  ZNOWU KRADZIEŻ. M IE SZ ­
KANIOW A. P . Janu szew ska A nto­
nina, zam. K eleh rin ią  25— 3 donio­
sła p o lic ji, że «v czasie je j  nieobee 
ności w domu, ja cy ś  złodzieje o t­
w orzyli okno i dostawszy się óm 
w nętrza m ieszkania, okradli j*. 
Łupem  złoczyńców padły przed* 
wszystkim  ubrania, w artości ponad 
tysiąc RM . P o lic ja  prowadzi <io 
chodzenie. <Ą

n '  i a  n  Y
D la polsk ich biednych dzieci 

składa fa b ry k a  obuw ia 93 R M . 
75 P F .

K o b i e t y !  P r a c u j c i e  w Rzeszy 
d l a  p o k o j u  i d o b r a  naszych dzieci

H .  g  !%' A

foidatenthe^ter i« 58

„Tajemnicza hrabina"
.C A S iN O ' 47 tel. 6—77

„KOBIETA MA MIARĘ"
„ADRIA" ?*.*•>',  -S .  t e l .  1 3 - 3 7— ........... rW łelh-a)

Jak mogłaś, Weroniko!'
.MUZA *  Nłuffardu*©
--- f S  n w *?! ÓGrlr» 8 , tel. 6-«2

„NIEBIESKI LISM
.AUSZRA** »«'■ J9' 7(

„Nieznośny pan Pitf
.G RAŻYN A* w N .-W ilejce.

„Pini m m i kg lu ititii'

C Y R K  w WHnieiDREWilJłKI
damskie i dziecinne

ro z b ił  s w o ja  n a m io ty
przy ul. Pylimo (żawsinsj) na 

Rynku Drzewnym
O d  d n i a  3 7 - 3 0  i ś p c a  r .  t». 

NOWY P 3 0 E.MM.
Mnóstwo nowych ciek*wy„h >r*(sr»- 
mów: Człowiek ze strus'm żo­
ł ą d k ie m — w ;eiO w nętrznościach: 
ryby, kamienie, idący zegarek, czło­
wiek Ł ntanna. Oprócz tego cały 
szereg nowy h artystów pokazuje 
nowe ciekaw e numery BARNABO 

rozśm iesza eubhczność dó łez. 
Przedstaw ienia codziennie a godzi­
nie 17 i 19, w św ęfa a godzinie 

14,30, 16,05 • 19 
Bilety sprzedaje się tylko w k a s e  
cyrku «d godziny 1* tej. w święta 

•d goiz. lił-te j.

na!now;zych ma eli, nieznanych 
w Wilnie, za sznurow adłam i. 
Sprzedaż po cenach urzędowych 

Vilniaus (W ileń s  a) 32.

K o s s a k - S i c s u ę k t ® ]
„Krzyżowcy”, „Bez oręża", S. Undset 
„Krystyna"/ „O laf", „Jenny", M i- 

Itch e ll,, ’ rzem inę'e z w iatrem ", Czap 
| s u e j „Ludwika Sniadecka", czaso- 
i pism u „ ń io lle n ", „Viesy“,„V eroum " 
' i „Chim era" kupi »ntykwar!at Sv

Jono (Sw. Jańska) Nr 1.
-

Państwowa Hala
„K A LY A R IJA "

poszukuje robotników różnego 
wieku kobet i mężczyzn.

Wynagrodzenie akordowe. W arunki 
pracy dobre. Przy fabryce :est sto 
łówka dla robotników. Spem aiiści są  
zwalniani od * szelkich prac przy­
musowych. Zwracać się  da biura: 

ul. Turgaus (Targowa”) Nr 3.

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluje, daję nowe 

kółka I inne części. 
K u p i ę  ceratę , celuloid, w ął 

gumowy i *nne materiały.
Pracownia wózków dziecinnych 

T r o c k a  i e — 17  (r5 g )„

Fryzjerski „V ictsria“
Basa nayićiaus (W. Pohulanka) 9 

p a s z u k u j e  p r a c o w n ik ó w  d a m ­
s k i c h  n a  s t a ł e .

U W A G A ,
W iln ian ie !

Wielu Wilnian miało okazję zoba­
c z e n ia  jedynego w Euro >ie człow ie- 
' ka akwarium, który obecnie ekspe­

rymentuje

w  C Y R K U  
Czerniawskiego

Kto zobaczy ten się dziwi. N e  strać- 
j my okazji ujrzenia tego człow ieka, 
! który połyka kamienie, zegarki, go- 
jłę b ie , żywe ryby, z ip a o n e  ż»rówki. 

które prześw etłaią mu w nętrzności, 
| wypija 50 s-k la  ick  wody i wyrzuca 

fontannę. Człowiek akwarium fon­
tanna jeszcze jakiś czas będzie wy­
stępować w cyrku Czerniawskiego, 
dając każiem u okazję obejrzeń '* 
swycb N A D Z W Y C Z A J N Y C H  

EKSPERYM EN TÓ W .

RS Ó  2S n  *  j  s z y n a , p rz e p is y w a - 
naw* j nla> korekta tek- 

B U T Y  z  ch o le w a m i stó w , tłu m a c z e n ia , 
ro b o c z e  n o w e  N r. i k o r e s p o n d e n c ja . 
29, z a m ie n ię  na : B iu r o  T łu m a c z e ń  

| u b ra n ie . K r e v o s  
(O lim p ia ) 13 m . 1, 
k o lo  R o s sy .

Z A M IE N IĘ  n a  o - P O T R Z E B N A  s łu ­
p a ! ta p c z a n , s z a fę , ż a ca . Z g ła s z a ć  s ię :  
to a le tę  c z e c z o tk o -  O d m in ip  (G a r b a r -  
w ą, d y w a n , k il im , s k a )  16 m . 4. 
s z tu ć c e , s u k ie n k ę
w e łn ia n ą  i je d w a b  P O T R Z E B N I n a -  
n ą , p a n to fe lk i  p o - ty c h m ia s t  r e tu -  
p ie la te  z a m sz o w e s z e r k a  lu b  r e tu -  
N r. 37 i p ó ł, s ło w - sz er . P i li e s  (Z a m - 
n ik  l i l ip u t  p o lsk o - k o w a ) 17, fo to g r a f .
n ie m ie c k i, s ło w n ik  ! ------------ ------- --------------
f r a n c u s k o - r o s y js k i  j P O T R Z E B N A  
i  k i lk a  k s ią ż e k  n i lod a  o so b a  
n ie m ie c k ic h . T r e -  , p o n ro cy  w  s k le p ie  
n lo to s  (S ta r a )  24, I i p r z y  g o sn o d a r- 
f r o n t , p ię tro . » s tw ie . D id ż io ji (d.

 1 W ie lk a ) 27. P r a -
Z C U B IO N Y  co w n ia  E le k t r o -  

w  G rz e g o rz e w ie  j te c h n ic z n a .
n a  fa b r y c e  dow ód \ ------ — ---------------
l i te w s k i  N r. 650 | P O T R Z E B N Y  
n a  n a z w isk o  W a - i u c z e ń , z a k ła d  m e -

1 ;a 'jk31 gy  ^aw -gia j

J Ę Z Y K I  O B C E  -  
s z cz e g ó ln ie  n ie m le  
sk ! — )a k  d a w n ie j:  
D id ż io ji (W ie lk a ) 2 
m 1 (n ad  S z tr a -  
lem)

L E K C J I  g ry  f o r ­
te p ia n o w e j u d z ie la  

do p ia n is tk a  d y p lo - 
‘ m o w a n a  b . p ro f .
p a ń stw , s z k ó ł m u ­
z y c z n y c h . T il to  
(M o sto w a) 3 -a  m . 
17, od  14 do 17.

c la w a  T t f ia ń s k ie -  
go, u n ie w a ż n ia  s ię .

c h a n lc z n y . U n iv e r -  
s i te to  (U n iw e rs y ­
te c k a )  4.

Z G U B IO N O  dow ód b
o so b is ty  p o lsk i, f * T  ' '  ' "  \  B
w y d a n y  w  W a r-  | Ł  §4 a  » C  j

C H IR O  M A N T K  A - 
f iz jo n o m is tk a  o k re ­
ś la  z r ę k i. k a r t , £©- 
to g r a f i l .  Im io n  \ pi« j m ie n ię

s z a w ie  i r o s y js k o -  
n ie m ie c k i  w y d a n y  
w  O sz m ia n ie  n a  
n a z w isk o  N a ta li i  
S w itk o w s k tc j .  za ­
m ie s z k a łe j w  O sz ­
m ia n ie  p rz y  u l.
M ic k ie w ic z a  12.

___________  P r o s z ę  z w ró c ić
P o d a ń . G e d im in o  pod  a d r e s e m : W il-
(M ic k ie w icz a ) 15. | n o , P y lim o  (Z a -

  ---------------------  w a ln a )  57—4. P ie -
6 Z A F Ę  t r z e c h -  n ią d z e  z a tr z y m a ć
d rz w io w ą  n o w ą, ja k o  n a g ro d ę .
ja s n e g o  Lub c i e m - ----------------------------------------- "
n e g o  k o lo ru , z a -  Z G U B IO N Y  dow ód ^ * At̂ .ożąd^ ®

IN Ż Y N IE R  n a  p a ń - 
s tw o w e j p o sa d z ie  
s a m o tn y  p o sz u k u ­
j e  m ie s z k a n ia  2 po 
k o jo w e a o  z k u c h ­
n ia . O fe r ty  do 
A d m . „ G o ń c a "  
p o d  „W . B . ‘ ‘.

O K R E S O W O  p rz y ­
je ż d ż a ją c y  do W ił 
n a , d o b rz e  z a p ła c i 
za n ie k r ę p u ją c y  
p o k ó j w  ś ró d m ie ś -

  . _  t   o p a ł o so b is ty  l ite w s k i
m a . G le d r a lć ią ;  lu b  co ś  In n e g o , n a  n a z w isk o  B u j-  
(C h o c lm sk a ) 12 — 2. U k m e r g e s  (W itk o -  k o  A n to n i, u n ie -  

' m ie r s k a )  3—4, w e j-  w ażn ia  s ię .
C H IR O M A N T K A - j ś c ie  z fro n tu , 

w ró ż k a  p r z y jm u ją  j   Z G U B IO N Y  d o w ód  C O W N IK  R u .
od  g od z. U  do 7 ( S Z A F Ę  d w u d rzw io  o s o b .s t ł - U tow sW  ; ™ A  - O ^  .. bei!

ssiS* .-jtó ! r'S... rsss sss& £  i w

c ia ż b y  s k ro m n e  
u m e b lo w a n ie  i  u -  
s lu g a . O f e r ty : W il­
n o  I ,  s k r . p o cz t. 
N r. 232.

S z w a rc o w e g o  N r. 
1 , w  p o d w ó rk u .

C H IR O M A N T K A
w ró ż y  z rą k  i k a r t . 
DLa n ie o b e c n i  ch  
z p ism a i fo to g r a ­
f i i .  T il to  (M oato- 
w a) 25 — 7

P r z y j m u j ę

Zawiadomienie.
P id a je  s 'ę  do w iadom sści Sz. Pań,

! że prry ul. Basanav ciaus (d. W. P«- 
’ hulanka) 27 (kolo c»rkwi) otwanyUm

ZaKład FryzjersKi

P.f. „ 6 i £ H I A “
Była pracownica z  f-my „V etoria". 
Tamże pracui- manicurzV3tka Helena 

z f my „ V ic tjr  a w-

F O K O W E  fu tr o  
n o w e  i  k o rzu szelc  
z a k o p ia ń s k i
m ie n ię  n a

■ Ib H  
z u b ra n ia . I n f o r  
m a c je :  G e d im in o
(M ic k ie w ic z a )  17 
m . 10.

(L w o w sk a ) 57—3. j ______________________ _ jT iz e n h a u z e n o  (T y -
 _Z G U B IO N Y  dow ód ( z e n h a u z o w sk a ) 3,
T A Ś M Y  m ie r n ic z e  o s o b is ty  l i te w s k i  j sk le p .________________ __________
i w a liz ę  f ib r o w ą , n a  n a z w is k o  N a - i p o S z U K U J Ę  p o -
z a m ie n ię  n a  o p a l. r e jk o  Jo z e f ,  , z  k u c h n ią
N a u g a rd u k o  (N o - w a z n ia  s ię

ko.lu  z
jN au g arau K o  uno-   j e w e n tu a ln ie  sam
w o g ró d z k a ) 6 m . 45 Z G U D IO N O  w  d n . p o k ó j. O fe r ty  do 
m ied z y  la  z . 23 .V I I .  1S43 r . k o ło  A d m . , .G o ń c a “ pod

P R Y W A T N E  le k c je  
pisa nią na m aszy* 
n ie  I ję z y k ó w  
o b c y c h . W iln o . G e ­
d im in o  <b M ic k ie ­
w icza) 4— 12, o raz  
W oł jJcu m p1«

P R Y W A T N E  le k c je  
p is a n ia  n a  m a s z y ­
n ie . Jo g a i lo s  ( J a ­
g ie llo ń s k a )  10—1.

j L fi k a r z e  j
n r . M t Ł  

JA D W IG A
A N F O B O W IC Z

C h o ro b y  s k ó rn e , 
w e n e ry c z n e , ko­
biece Plllee 
(Z a m k o w a ) I —*  

P r z y jm u je  od godz. 
• -  1«. I I  -  1».

Dr Me*. 
KA Z 1M IF .R Z

B1EŁI9SKI 
C h o ro b y  s k ó r n e  1
w e n e ry c z n e  Z y g i- 
m a n ti)  iZ y g m u n - 
to w s k a l 12 ra. 14 
P r z y jm u je  od godz 
13 -  16 1 1 1 ^  U

OR. FU N O O W 1C Z 
S T E F A N  

C h o ro b y  n erw o w e 
1 w e w n ę trz n e

S v . Ja k u b o  (Sw  
Ja k u b a )  19 -  i. 
P r z y jm u je  ad 15 

do is

Dr. med.~______       ŻO .VU. i .  z ru iu . l . U
'W R Ó Ż K A  z 3 0 -le t-  H a ll m ie js k ie j  to -  „ U r z ę d n ik -P o la k " .  z o r i A
n ia  m -a k ty k ą  p r z y j f e b k ę  d a m sk ą  c z a r  m  T | G O D Ł O  *v S K A

rz u s z e k  I rn u je  od godz. 10 n ą  s k ó r z a n ą , w  -S A M O T N Y  p o szu - S p e c . c h o r ó b  uszu ,

m ie n ię  n a ’ d o S  I ^  ^
ro w e r  lu b  n a  co ś  v o k if m , (N ie m ie c  -  w y d m ie

D r M ?d. 
K A Z IM IE R Z

K .U K ISW 1C 7 
S p e c . :  C h o ro b y  

s k ó r n e  \ w e n e ry e r  
n e  V iln la u s  CW1 
le ń s k a ) 28 m Vf 
P o d w ó rre  II, p rz y l  
Rnuje od {  2 do (

D r. G U S T A W  
M A R K IE W IC Z

C h o ro b y  s k ó r n e  
w e n e ry c z n e  G ed l 
m in o  (d M ick lew l 
CZa) 1—14. T e l. $97 
od godz 8—13 i oc 

1 3 -1 1

D r.
P IW E C K J

A L E K S A N D E R
C h o ro b y  

w e w h ę trz n e . 
P Jlie s  (Z am k o w a) 

1 2 - 8  
O r d y n u je  od 14—13

D r.
P IG U L E W S K I j 

b. «t. a s y s t , k l in ik i  
U .  3 . « .

c h o ro b y  uszu , n o ­
sa i g a rd ła  

p r z y jm . co d z . 7—9 lj! 
1S—18. P o lo c k o  (P o j 

ło c k a )  14—1.

D f. M ed W IK T O F  i 
P I U S Ó W  *

C h o ro b y  n erw c-*
1 w e w n ę trz n e  

U o ste  (P o rto w a : _
nn * . O r d y n u j*  nr J  
1 , -  14 I 14 -  U

W pierwszy bolesny miesiąc 
ed dn a śm ierci

ś- + 1
I Apolonii Rymszewłcżowej
J odbędzie się Nabożeństwo Ża- 
j lobn# dnia 29 go lipca 1943 r.
| w kościele św. Katarzyny o go­

dzinie 9 ej.
O czym zawiadam ają Krew- 

j nych i Znajomych 
| R o d z in a  i P rz y ja c ió łk a ,

. a  sp o k ó , duszy
ś . f  o .

Slitiilawi Soktilskiego
odprawiona zostanie żałobna j 
Msza św  w kościele O. O Bo­
nifratrów we czwartek dnia | 
29 lipca r. b. o godzi r e  ? n n , .

O czym zawiadam ają życzli­
w y ch  p a m ię c i  Z m a r łe g o

f . r r t A  1 n z l “ c<-

v> perw szą b o :e s n ą ‘ r o c z n i e ę  
ś m  e r

t
D r. M ed 
JA N IN A  

P IO T K O W IC Z - 
JU JR C Z E N K O  

C h o ro b y  s k ó r n e  
w e n e ry c z n e  

k o b ie c e . 
P r z y jm u je  od  17 -  
19 p. p. Jo g a ilo s
( Ja g ie llo ń s k a *  1«—6

k a ) 4 m . 6 w  po a -  p o rtu , w w ła s n y  Za
w ó rk u  n a  lew o . c e n ie  p o d a n ia  do . w ła s n y  a a  n t
I I  p ię tro . sąd u , 2 f o to g r a f ie  ^ ^ " ‘^ r t y  d o i  «  "A N U S O W IC Z

G Ł Ę B O K I w ó z ek  
d z ie c in n y , z a m i e - , 
n ię  n a  o p a ł lu b  D a u k śo s

- 2.p ie c y k  k a f lo w y  j 1 
z d u ch ó w k ą . S v e n - ; _■ 
t ik u  (P o p o w sk a ) j ^ G IN Ą Ł  
16—1

W O Z E ^  d z te c ta n y  M u c z . ^ a s z a m  j A d m ^ ń c k "  pod  . ^
s p a c e ró w k ę , z a - u c z c iw e g o  z n a la z -  | „ s a m o tn y  . m u te  od i  do 10 I
m ie n ię  n a  o p a ł. c ę  o z w ro t r  .vitó\v !  ̂ _  19 p u te s

(P iw n a ) i k lu c z a  za w y n a - * ■ ■ ■ - -  • *  -  -
g ro d z en ie m  w/g 
a d r e s u : P a n e v ć ż io

________________ m a ły  (N ie św ie sk a ) 15—2.
c z a r n y  p ie s e k  r a -  j
s y  , , ja m n ik “ z u l.

oraz k u p u ję  stare zegarki 
i sprzęt zegarmistrzowski. 

Traki) (T rocka) 4 — 8.

Gobelin;, plusz
K U PIĘ w większych odcinkach, 

jak również w ork i. 
Wileńska 3? ,  pracownia mebli

OREWHSAKi nowe modele
p» cenach urzędowyc i 

T Y L K O  W W Y T W Ó R N I  
Wilno, V lniaus (W ileńska) 17/19—3. 
Tam że potrzebny dostawca drzewa.

UWAGA! POńADY BEZPŁATNIE.
Na wszelkie swędzące schorzenia 
skórce, świerzb (krosta) i t  p. maś- 
cie t płyny lecznicze otrzymać możesz 
iśganytojo (d. Milas erna) Nr 6 m 8 
róg Bakszty w godz.10— 12 i o d lS — 19 

Fel. med. Morski.

UWAGA! UWAGA!
Największa i jedyna w Wilnie sprze- 
śaż nut, Didłio'i(>Alelka) 34. Aukuras. 
Sa nowsze przeboje koicrrtow o-fa 
seczce. Hurtowym nabywcom rabat

P o t r z e b n a  o s o b a
do rowadzenia buchalter i w języku 
niemieckim , litewskim i polskim. 
Potrzebni obijacze klumpi, benzag ś- 
bi i chłopcy od lat 14 do 16. Wytwór­
nia klumpi Zenona Drozdowskiego, 

Pilies (Zamkowa) 15—11.

K O Z Ę  m le c z n ą  z a - ! A r c h a n ie ls k ie j.  , I  KgnnD ’ t ? r i« d a i  I
m ie n ię  n a  o p a ł. j U c z c iw e g o  z n a la z -  , « >u   ...
P a k a ln .)s  (P o d g ó r - c ę  u p ra sz a  s ię  o K R Ó L IK I  m ło d e
n a) 16 m . 1. j o d p ro w a d z e n ie  go J s e le k c jo n o w a n e
------------------------------------ ! za  w y n a g r o d z ę - \ rz y n s z y le  s p rz e -
K O S T IU M  m ę s k i n ie m  p o d  a d r e s e m : dam  od  7.50 R M .
c z a r n y  n a  w z ro st . Y y te n io  (A r c h a -  t N a u g a r d u k o , (N o-

17 _  19. Pil
1 F eriiI!- F r i ł E H  j  td . Z a m k o w a ) 7

j W o gród zk a) 29 m . 21

K O S Z U L E  m ę s k ie , 
d a m s k ą  b ie liz n ę  
s z y je  i p r z e ra b ia  
s z y b k o  1 te r m in o ­
w o p r a c o w n ia  b ie ­
liz n y . D a u k ś o s  
(P iw n a ) */. m . 4.

ś r e d n i ,  w y m i e n i ę  ; n ie ls k a )  4—1.
n a  r ę c z n a  m a s z y - 1  * - i — — —  * “
n e  do  s z y c ia  l u b ; Z A k JJE N T Ę  n a  o - ! N A T Y C H M IA S T  
o o a ł U k m e r g ć s ' P a ł r o w e r  m ę s k i , k u p ię  lu k su so w ą  
(W iłk o m ie r s k a )  82 i lu b  d a m s k i w  dc,- i s p a c e ró w k ę  f -m y  
_ „ b r y m  s ta n ie . P y -  j „ K o n k o n " .  M m -
 \_________________ —  J lim o  (Z a w a ln a ) 30 ■ d au go  (S ło w a e k ie -
L U S T K O  -  tr e m o , , m . 15. I g o) 22—12.
ż a k i« t  d a m s k i, I )
s p o r to w y  p ła s z c z  Z A M IE N IĘ  n ic i  ! |
fo k o w y . z a m ie n ię  w e łn ia n e  w ie js k ie  J  * 3  r  »  t  8  1
n a  o p a ł, p a n to f le  l u® °P.a ! - U o sto  
d o b re  f irm o w e  e le  j (P o rto w a ) 14—9.
g a n c k ie , k o m p le t
b ie liz n y , z a m ie n ię

n r a w i f
K A W A L E R  W s ta r  
s z y m  w ie k u  p r a g ­
n ie  z a p o z n a ć  s ię  
z p a n n ą  lu b  w d ów  
k ą . O fe r ty  do
A d m . „ G o ń c a "  pod 
.P r z y ja ź ń " .

n a  k o m b in e z  r o ­
b o cz y  lu b  s p o d n ie . 
S k ą p o  (S k o p ó w k a ) 
6—1 1 .  .
PRZYJMUJĘ Co 
c z o c h ra n ia  w e tn ę  
1 w a tę . L e jy k lo s  
(L u d w is a rs k a )  4. 
c z o c h ra ln ia .

Z G U B IO N Y  dow ód 
o so b is ty  l i te w s k i  
o ra z  in n e  d o k u ­
m e n ty  n a  n a z w is ­
k o  A n d r u k a it is a  
W ła d y s ła w a , p ro ­
szę  z w ró c ić  za  w y

P O T R Z E B N A  o so ­
b a  do sk le p u , u -  
m ie ją c a  s z y ć  k o ł­
d r y . L e jy k lo s  (L u ­
d w is a rsk a )  4, p r a ­
co w n ia  k o łd e r .

P O T R Z E B N A  p o -
_______________  . m o c n ic a  d o m ow a

n a g ro d z e n ie m  p o d  j n a  w y ja z d  do P o -  
a d r e s e m : U k m e r -  n ie w ie ż a . Z g ła s z a ć
g ć s  (W iłk o m ie r -  ! s i ę :  I ś g a n y to jo  (d. 
s k a )  C4—7. M iło s ie rn a )  6—27.

ł i t t i g d w o
od godz. ?  do 14 
rano > od 15 do 19 
Gedimino (d. Mic­
kiew icza) 39 m. 4.

D R . ED M U N D
K U N C E W I C Z

b. a s y s te n t  K lin tk t  
U S  B  C h o ro b y  
u szu , n o sa  1 g a rd ła . 
U o sto  s k g . <z. P o r ­
to w y) 2—4. P r z y j­
m u je  od Z ł —l ł  I 

15 -  1*.

D r.
K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne 1 
weneryczne. Przyj 
m u le  od g s do l i  
i od  g. S do 7 w lecz 
V iln ta u s  (W ileń sk a  

N r. 26 m . 14

G a b l a e t
R e n tg e n o w s k i  

D R  M ED 
A . Ś M IG IE L S K A  

P il ie s  (Z am k o w a 
N r I  ca. I.

O d g od z S -  12 3' 
i od 12 — Ił

WALENTYNY IWANOWNY
3 T » I U K O W E J
dnia 27 lipca (wtorek) r. b. o 
godz. 10 reno w cerkwi na cm en­
tarzu Prawosławnym erzy ul cy 
Kankinip ( . Bciiny) 21 odbę- 
dz e s i ę  przy udziale chóru Me- 

i tropolif*Inego Litur2i< żałobna, 
oraz Nabcżcństwo Żałobne nai 
grobem z pi święceniem pomnika, 
Wszystkich, om pamięć Zrnar- 

| lej jest drogą, za irasza na tc
s m u t n e  o b r z ą d k i  M ? Ż .

D r.
W . W O Ł O D Z K O

C h o ro b y  a k ó rn e  i 
w e n e ry c z n e . P r z y j 
m u je  w ? . I  — l i  
i 15 -  16 W allsU  

(Z a w a ln a ) 22.

1 A k u s z a r k '  1;

D r. M ed.
K U D R E W IC Z

Z Y G M U N T
S p e c .:  w e n e ry c z n e
i s k ó r n e  c h o ro b y . 
P r z y jm u je  w  godz. 
8 - 1 3  1 15 -  20 
P il ie s  (Z a m k o w a ) 
15 m . 2 . __________

P0TRZE5N E
m anicurzystH i  

do zakładu fry­
zjerskiego „Victo-
r a "  B a s a n ts v  ć i a u s  . w a iIla , _  „.
(d.W .Pohulanka)9 od god z. 15 — 17.

D r .  K A Z I M I E R Z  
L E JM A N

b. s t . a s y s te n t  K l i ­
n ik i D erm at- U .S .B  
C h o ro b y  s k ó r n e  
1 w e n e ry c z n e . V il-  
niaus (W ile ń s k a ) 29 
P r z y jm u je  od godz 

4 dO « .30_____

G a b in e t
R e n tg e n o w s k i

Dr.
G . N IE L U B S Z Y C  
P y lim o  g (d. Za 
w a ln a ) N r. 22 — 3.

M A R IA
B R Z E Z I N A

L lu b a r to  (G ro d zk a  
27—1. Z w ie rz y n ie c

P fld z ę k o w a n ie .
P. P. Profesorow i Dr P1®! 

czaro w i i siostrze ż in a id z is  
W o sz c z a k o w e ], którzy z caly.n 
poświęceniem s>ę i bezintere­
sownie przyczynili się do mżenia 
c er pień nodczas diugetrw' lej 
ch co b y  mej ukochanej żony

Heleny Borowskiej
i tym, którzy wzięli udz at w 
odprowadzeń u d ro jicn  nam 
zwłok na m iejsce wieczne o 
spoczynku składają tą drogą z 
głębi serca płynące „Bóg zaoiac 

M ąż i S y n o w ie .

Z O F IA  
GRONEROWA

p r z y jm u ję  p o rad y  
1 p o ro d y  w  dom u 
W iln o , ul. K o n a r  
s k ie g o  L 2  — 8.

J .  K O R C H O W A  
O la n d u  (d. H o le n  
d e rn la )  N r. 4 — i

m a k i a
L A K N E R O W A
p r z y jm u je  od godz 
t  ra n o  do 7 w iec?  
J a s in s k lo  Id. Ja s iń  

sk ie g o ) 7 — 6

U . P U S Z K A R Z E  
W IC Z O W A

D y ż u ry , m asaż  
z a s trz y k i. F i la r e m  
(F ila r e c k a )  21 *■  2

B R . R O S I S S K A  
„trovo td. L w o w ­

s k a ) 57 — L

w. ŚMIAŁO W SKA 
P ilie s  id Z a m k o ­

wa) 25 -  »-

Z A N K O W 1C Z -
O S T R Y S I8 K A

7 w ie lo le tn ia  p r a k ­
ty k ą . I ś g a n y to jo  
(M iło s ie rn a ) 6—13.

:inm da szycia
naprawia szybko, 

tanio, fachowo  
pracownia m e c h a ­
n ic z n a  „ a s t r a “ 
Svento Jono C^w* 

jańak a)  11

POTRZEBNI 
PRACO A NICY

do obi ania klum - 
p i‘ oraz chłopcy 
Zgłaszać sięi Pra­
cownia kłumpi P L  
lie3 (Zam kow a)24

e z m a a * a a ■ n »

Ogłoszenie
W

Gońcu m i m
Z ć W S Z f l

przynosi
korzyść

ss wa

Adres R ed akcji 1 A d m in istrac ji: ul. G edim ino 11 e (I piętra). T e le fo n y : S ek retarz  R ed ak c ji 42„ R e ła k c ja  8-13, A d m in istracja  7-08, ik sp e tL  a 6-99. Co^/my przy /^  ws raw ach ^  y  ̂ y 
15 Sekretarz  red ak c ji p rzy jm u je  od godz. 11 do 18. A dm in istracja  czynna od godz. 7 do 18 (oprócz niedziel ł św iąt). Ceny ogłoszeń: wiersz m ilim . na 4 tr. 12 fen., nandlow c 0 100 proc. drożej 
15. S ekretarz  red „ k c j, ^  M  fełŁ S tr0B lca  azpait. A d m in istrac ja  nie uw zględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczenia 1 term inu ogłoszeń.

Drukarnia „ A t i s z r a "  w  W U t n ę
W y daw n ictw o  teG oniec Codzienny"


